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Solidarność mas pracujących świata 


unicestwi zbrodnicze cele imperialistów USA w Azji 
Wezw anie Światowej Federacji Związków Zawodowych 


GENEWA (PAP), — Z Paryża do- | 
noszą, że Światowa Federacja Związ 
Ków Zawodowych ogłosiła następują 
cy komunikat: 


„Światowa Federacja Związków Za 
wodowych otrzymała oświadczęnie 
Centralnej Rady Zjednoczonych 
Związków Zawodowych Korei Północ 
nej i Południowej w Sprawie inwazji 
amerykańskiej na Koreę. Zebrano 
również informacje, dotyczące pierw- 
szych akcji, podejmowanych przez 
liczne organizacje związkowe, dła o- 
brony narodu koreańskiego, 


Światowa Federacja Związków Za- 
wodowych aprobuje i popiera wszyst 
kie organizacje związkowe, które 
wnoszą protest przeciwko zbrojnej 
agresji amerykańskiej na Korei, 


Te protesty pracujących mężczyzn 
i kobiet całego świata będą niewąt- 
pliwie rosnąć i znajdą swój wyraz w 
konkretnej i czynnej solidarności z 
bohaterskim narodem koreańskim. 


Interweniując zbrojnie na Korei, 
imperialiści amerykańscy publicznie 
odsłonili w obliczu uczciwych ludzi 
całego świata swoje zbrodnicze cele, 

Wszelkimi środkami, nie wyłącza- 
jąc wojny, wspierają oni wszystkie 
ustroje faszystowskie w rodzaju te: 
go, który istniał na południu Korei. 

Komisja śledcza Światowej Federa- 
cji Związków Zawodowych już w 
marcu 1047 r. zdemaskowała w obli- 
czu opinii światowej reżim terroru, 
który srożył się na południu Korei 
przy współudziale i pomocy wojsko- 
wej władz amerykańskich. 


Imperializm amerykański pragnie 
podporządkować ONŻ całkowicie 
swojej polityce wojennej, Zmusił on 
Radę Bezpieczeństwa do podjęcia nie 
legalnej decyzji w sprawie interwen- 
cji w wewnętrzne sprawy narodu ko- 
reańskiego. Rada Bezpieczeństwa nie 
uczyniła najmniejszego wysiłku dla 
ustalenia istotnego znaczenia wyda- 
rzeń na Korei, Takie metody naraża 
ja na wielkie niebezpieczeństwo sa- 
mo istnienie ONZ. 


Pracujący całego świata powin- 
ni wiedzieć, że w chwili obecnej 
robotnicy, chłopi, inteligenci, męż 
czyźmi i kobiety prowadzą na Ko- 
rei walkę na Śmierć i życie prze- 
ciwko swym odwiecznym gnębi- 
cielom: panom feudalnym, właści- 
cielom ziemskim,  kapitalistom, 
zdrajcom sprawy ludu, popiera- 
nym wczoraj przez imperialistów 
japońskich, a dziś przez miliarde- 
rów amerykańskich, Lotnictwo a- 
merykańskie bombarduje cywilną 
ludność koreańską, aby okazać po 
moc wszystkim tym wyzyskiwa- 
czom. 

Cały naród koreański powstał do 
wielkiej i słusznej walki o wyzwole- 


nie, Jakiekolwiek były by siły impe- 
rializmu, nie uda się im zwyciężyć 
narodu, który walczy o wolność, O- 
stateczne zwycięstwo narodu Koreań- 
skiego będzie zwycięstwem zwolen- 
ników pokoju na całym świecie. 

Światowa Federacja Związków Za- 
wodowych wzywa wszystkie należące 
do niej organizacje do podjęcia na- 
tychmiast wszelkich możliwych akcji 
w poszczególnych krajach, celem sku 
tecznego przeciwstawienia się szatań 
skim planom amerykańskich podżega 
czy wojennych oraz celem poparcia 
bratnich związków zawodowych Ko- 
rei, które walczą wraz z całym naro- 
dem koreańskim o wyzwolenie swe- 
go kraju. 


| 


Solidarność z narodami Azji nie 
jest pustym dźwiękiem. Stanowi ona 
żywotne zadanie, stojące przed pra- 
cującymi, a w szczególności przed 
pracującymi Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii, Francji, Holandii i 
innych krajów kapitalistycznych. 

Światowa Federacja Związków Za- 
wodowych wzywa wszystkie, wcho- 
dzące w jej skład organizacje do zor 


ganizowania Światowego Tygodnia 
czynnej solidarności z narodem ko- 


reańskim, Światowa Federacja Związ 
ków Zawodowych zaleca organizo- 
wanie manifestacji ludowych z żąda- 
niem natychmiastowego wycofania z 
Korei amerykańskich sił „zbrojnych, 
poczynając od 10 lipca 1950 r. 


Lud Południowe! Korei zrzuca jarzmo kapitalizmu 


Zbrojne powstanie ludowe przeciw klice Li Syn Mana — Armia 
wyzwoleńcza kontynuuje pościg za nieprzyjacielem 
— Protest Koreańskiej Repubiiki Ludowo-Demokratycznej w ONZ 


OŻYWIONA DZIAŁALNOŚĆ 
PARTYZANTÓW 
POŁUDNIOWO-ROREAŃSKICH 
PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi — powołując się na in- 
formacje Koreańskiej Agencji Tele 
graficznej, że partyzanci koreańscy 
wspierani przez chłopów, rozwijają 
ożywiona działalność w okolicach 
miasta Taikiu, które jest ważnym 
centrum komunikacyjnym południo 
wej części prowincji Północny Ken- 
san. Powstanie ludowe, które wy- 
buchło w okolicach Taikiu, wywoła- 
ło zamet i rozprzężenie wśród ma- 
rionetkowych wojsk południowo-ko 
reańskich, Partyzanci nieprzerwanie 
atakują marionetkowe wojska i po 
licję w okolicach miasta Kensan na 

południowy wschód od Taikiu. 
Oddziały partyzanckie rozwijają o- 
żywioną działalność na tyłach wojsk 
kliki Li Syn Mana, zwłaszcza w pro 
wincji Południowa Czolla i w poład 
'miowej części prowincji Kensan. 


Kobiety polskie pozdrawiają 


walczące o wolność 


WARSZAWA (PAP). Zarząd 
Główny Ligi Kobiet wystosował do 
Demokratycznego Związku Kobiet 
Korei Północnej depeszę, w której, 
rrzesyłając w imieniu 1,5 miliona 
swych członkiń i wszystkich kobiet 
polskich gorące pozdrowienia wałczą 
cym kobietom Korei, pisze m. jn.: 

„Kobiety polskie solidaryzuja się 
z Waszą sprawiedliwą walką, potę- 
piając jak najostrzej brutalną i bez- 


kobiety koreańskie 


prawna napaść imperialistów amery- 
kańskich i ich popleczników, prote- 
siując z głebokim oburzeniem prze- 
ciwko bandyckim nalotom bombow= 
ców amerykańskich na spokojną lud- 
ność Korei, na kobiety i dzieci, 

Jesteśmy przekonane, że demokra- 
tyczne i pokojowe siły Korei, odnio- 
są pełne zwycięstwo w walce o szla- 
chetną sprawę wolności i zjednocze= 
nia swojej ojczyzny”, 


Bezczelne próby nacisku 


ze strony Ameryki na państwa Bliskiego Wschodu 


LONDYN (PAP), — — Agencja Reu- 
tera donosi z Damaszku, że komisja 
spraw zagranicznych parlamentu 
syryjskiego powzięła uchwałę, za- 


lecającą rządowi „ZACHOWANIE 
NEUTRALNOŚCI W  -SPRAWIE 
KOREI", 


W tej samej sprawie odbyło się 
posiedzenie rządu, Posiedzenie to 
zostało przerwane przez ambasado- 
ra amerykańskiego w Damaszku, 
Keeley, który przyjechał do gma- 
chu rady ministrów i zażądał na- 
tychmiastowej audiencji u premie- 
ra. Posiedzenie rządu zostało przer- 
wane na 45 minut. 

W kołach dziennikarskich podaje 
się, że ambasadot amerykański, do- 
wiedziawszy się, że niektórzy człón- 
kowie rządu zamierzają przeciwsta- 

wić się uchwale Rady Bezpieczeń- 
stwa, postanowił przerwać posiedze- 
nie gabinetu i interweniować u pre- 
miera. Po interwencji ambasadora 
amerykańskiego, rząd wznowił na- 


Pierwszy statek chiński 
w drodze do Gdyni 


PEKIN (PAP) — W związku z 
podpisanym ostatnio między Chiń- 
ską Republiką Ludową a Polską u- 
kładem handlowym rozpoczęła się 
a” towarowa między obu kra 


= Statek chiński „Annan“ z ładun= 
kiem towarów przeznaczonych dla 
Polski znajduje się już w drodze 


do Gdyni. 


rady, lecz nie powział jeszcze żad- 
nej uchwały. 


_ PROTEST 
ROREAŃSKIEJ REPUBLIKI 
LUDOWO-DEMOKRRATYCZNEJ 
W ONZ 
NOWY JORK (PAP). Sekretariat 
Organizacji Narodów Zjednoczonych 


zakomunikował, iż sekretarz gene- 
ralny ONZ Trygve Lie otrzymał 


od ministra spraw zagranicznych 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De- 
mokratycznej Pdk Hen Ena depeszę 
z 2 lipca br, zawierającą oficjalny 
protest przeciwko zbrojnej intet- 

wencji USA w Korei oraz besfialskie 
mu bombardowaniu ludności cywil- 
nej przez samełoty amerykańskie, 

RZĄD LI SYN MANA 

PRZENIÓSŁ SIĘ NA POŁUDNIE 

PEKIN (PAP). Radio tokijskie, po 
wołując się na doniesienia z Pusan, 
podaje, iż rząd Li Syn Mana ponow 
nie zmienił miejsce pobytu, przeno 
sząc się z Taiden do Czendiu, poło 
żonego w odległości 80 km na połud 
niowy zachód od Taiden. 

MASOWY ZACIĄG OCHOTNICZY 
DO ARMII 
PÓŁNOCNO-KOREAŃSKIEJ 
PEKIN (PAP). Jak donosi radio 
Phenjan, tysiące młodych patriotów 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De- 
mokratycznej zwracają się do rządu 
z prośbą © wysyłanie ich na front. 
Już na drugi dzień po zdradzieckiej 
napaści Li Syn Mana na Koreę Pół- 
nocną, ponad 30 tysięcy młodych 
chłopców wyraziło chęć zaciągnięcia 
się do Armii Ludowej. Od 1 lipca 
do armii zaciągnęło sie 115 tysiecy 

młodych patriotów. 
PANICZNA UCIECZKA WOJSK 
LI SYN MANA. 

NOWY JORK (PAP) — Agencja 
„Associated Press“ donosi z Korei 
Południowej, że wśród żołnierzy po- 
łudniowo-koreańskich, którzy uciekli 
z Suwon, panował nieopisany po- 
płoch. Komunikaty: oficjalne nazywa 
ją takie cofanie się „ewaknacją* 
pisze korespondent „Associated 
Press“ — lecz żołnierze amerykań- 
scy w Korei określili to cofanie się, 


jako paniczną ucieczkę. 
Press“ 


„Associated 
ess“ podaje następnie, że zarówno 
wśród korespondentów prasowych 
jak i wśród oficerów amerykańskich 
panuje pogląd, że armia Li Syn Ma- 
na jest POR: 

* 

LONDYN (PAF) — Agencja Reu- 
tera podaje z Tokio, że w dniu 5 lip- 
ca doszło do starcia między żołnie- 
rzami północno-koreańskimi a oddzia 
łem amerykańskim. Rzecznik sztabn 
Mac Arthura potwierdził tę wiado- 
mość, zaznaczając, że nie posiada in 
formacji odnośnie. skutków tego star 
cia. 

Korespondent Reutera podaje, że 
wojska półnoeno-koreańskie obeszły 
pozycję amerykańską, posuwając się 
dalej naprzód, w kierunku połtudnio- 
wym. 


DALSZE SUKCESY ARMII WY- 
ZWOLEŃCZEJ. 


LONDYN (PAP) — Agencja Reu- 
tera donosi z Tokio, że oddziały pół 
nocno-koreańskie wyparły wojska po 
łudniowo-koreańskie do punktu poło 
żonego w pobliżu Osan, w odległości 
18 km. na południe od Suwon. Od- 
działy półnoeno - koreańskie — depe- 
szuje korespondent Reutera — które 
obeszły pozycje amerykańskie, posu- 
nęły się w kierunku południowym i 
znajdują się między wysuniętą na- 
przód pozycją amerykańską a głów- 
nymi siłami amerykańskimi. 


WARSZAWA (PAP) — W odpo- 
wiedzi na pismo Sekretariatu Stale- 
go Komitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, Polski Komitet 
Obrońców Pokoju przesłał dopeszę 
następującej treści: 

Drodzy Przyjaciele! 

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
zawiadamia Was, że Warszawa jest 
do Waszej dyspozycji jako siedziba 
drugiego Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. 

Wola walki o pokój, ożywiająca 
setki milionów ludzi na całym świe- 
cie, którą usiłował pogwałcić reak- 
cyjny rząd włoski, zamykając grani- 
cę Włoch przed delegatami kongre- 


w październiku roku bieżącego 
odbędzie się w Polsce II Światowy 


Kongres Obrońców Pokoju. Ze 
wszystkich części świata, z krajów 


wolnych i tych, które znajdują się 
jeszcze w jarzmie imperialistów i 
które walczą o wyzwolenie, zjadą 
się do nas przywódcy ruchu pokoju, 
aby dokonać przeglądu sił i ustalić 
wytyczne dalszej walki przeciwko 
atomowym ludobójcom. 

W myśl postanowień Stałego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju II Świato- 
wy Kongres miał odbyć się w Ge- 
nui, Rząd włoski jednak zawiado- 
mił organizatorów kongresu, że od- 
mawia delegatom wiz wjazdowych 
do Włoch. 

Tchórzliwa decyzja fządu wło- 
skiego, czy też jego amerykańskich 
mocodawców imperialistycznych 
mię jest w stanie przeszkodzić mi- 
fardowej armii obrońców pokoju w 
odbyciu tej ważnej narady, Wiele 
jest już na świecie stolic wolnych 
narodów, które poczytują sobie za 
zaszczyt udzielenie gościny najwyż- 
szemu parlamentowi pokoju. 

W roku ubiegłym wysługujący się 
amerykańskim podżegaczom wojen- 
nym rząd francuski usiłował utru- 
dmić obrady I Światowego Kongre- 
su Obrońców Pokoju, przez odmowę 
wiz wjazdowych znacznej części de- 
legatów. I Światowy Kongres nie 
mógł się w całości odbyć w Paryżu. 
Obradował on w Paryżu i w Pradze 
i z tych dwu stolic rozległ się na 
cały Świat głos sześciuset wówczas 
milionów obrońców pokoju. 

W ciągu roku dzielącego nas od 
I Kongresu ruch obrońców pokoju 


jeszcze bardziej okrzepł. Apel Sztok 
holmski, domagający się zakazu 
broni atomowej i uznania za zbrod- 


przygołowują się do woj. 


WARSZAWA (PAP). W całym Kra 
żu odbywają się rozszerzone plenar- 
ne posiedzenia wojewódzkich komi- 
tetów obrońców pokoju z udziałem 
aktywu z powiatów, gmin i gromad 
oraz przedstawicieli , trójek“, nzed 
miotem obrad jest sprawozdanie z 
wyników akcji zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim, nakre- 
ślenie planów pracy na zasadzie do 
świadczenia zdobytego w tej akcji i 
przygotowanie do wojewódzkich zjaz 
dów obrońców pokoju. 

Na plenum WKOP w RZESZO- 
WIE, po referatach  podsumowują- 
cych wyniki dotychczasowej dzia- 
łalności Komitetu, uchwalono zorga 
pizować w lipcu masowe zebrania 
sprawozdawcze, które stanowić będą 
przygotowanie do zjazdu wojewódz- 
kiego i ogólnopolskiego Kongresu O- 
brońców Pokoju, który odbędzie się 
1 września br., w rocznicę napaści 
hitlerowców na Polskę. 


"zburzona 


jeszcze bardziej wzmocnił swe siły, | osiągnięciach 


í e 
Warszawa — do dyspozycji 
| Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 
Odpowiedź PKOP na pismo Stałego Komitetu 


su — w nasżym kraju będzie mogła 
znaleźć pełny i swobodny wyraz. 

Stolica Polski Ludowej doszczętnie 
w czasie ostatniej wojny, 
wzniesiona z gruzów i popielisk przez 
bohaterski w ysiłek polskiej klasy ro 
botniczej i mas pracujących — jest 
dumna, iż może zapewnić warunki 
pracy Światowemu Kongresowi Obroń 
ców Pokoju, 

Naród polski i lad Warszawy z ra- 
dością powita przedstawicieli wałczą 
cej o pokój ludzkości. 

(—) POLSKI KOMITET 
OBROŃCÓW POKOJU. 
Warszawa, dnia 5 lipca 1950 r. 


DA 


niarza wojennego rządu, który 
pierwszy użyje broni atomowej, _ 
zmobilizował do walki dalsze setki 
milionów ludzi różnych poglądów 
politycznych i różnych wierzeń re- 
ligijnych. 

Jest nas już miliard obrońców po 
koju, zorganizowanych dokołą nie- 
zwyciężonego Związku Radzieckie- 
go — ostoi pokoju. Jest nas miliard 
ludzi nienawidzących wojny, niena- 
widzących podżegaczy wojennych, 
miliard wrogów atomowych ludobój 
ców, którzy od polityki przygoto- 
wywania agresji przeszli do bezpo- 
średniej agresji, Jest nas miliard 
ludzi, miłujących pokój i wolność, 
pragnących w pokoju budować przy 
szłość wolną od strachu przed woj- 
ng, głodem i nędzą. Tego głosu nie 
uda się imperialistom zagłuszyć 
eksplozjami na Korei, ani kompro- 
mitującymi ich autorów bezmyślny- 
mi szykanami wizowymi, 

Głos miliarda obrońców pokoju 
rozlegnie się z Polski na cały świat. 

Naród polski wysoce ceni sobie 
okazany mu zaszczyt, Zasłużyliśmy 
nań nie tylko ogromem zniszczeń i 
ofiar poniesionych w-wojnie z fa- 
szyzmem, ale przede wszystkim wy- 
siłkiem i pracą nad odbudową i roz 
budową naszego kraju, będącego 
ważnym ogniwem w ruchu pokoju 
naszą pracą nad umocnieniem soli- 
darności, przyjaźni i wsnólpracy ze 
Związkiem Radzieckim, naszą wal- 
ką z podżegaczami wojennymi, z 
wrogami pokoju. 

Delegatów, którzy przybędą do 
nas ze wszystkich krańców świata, 
przywitamy mełdunkami o dalszych 
w walce o pokój. 
W ten sposób stworzymy najbar- 
dziej wyraziste tło dla obradującego 
w Polsce parlamentu pokoju. 


Aktywiści pokoju w Polsce 


zjazdów obrońców pokoju 


W SZCZECINIE na plenarnym po 
siedzeniu WKROP wygłosił referat 
sprawozdawczy prof. Wyższej Szko- 
łv Inżynieryjnej dr Terebuche, któ- 
ry stwierdził olbrzymi wzrost ruchu 
obrońców pokoju w całym świecie i 
w Polsce. 


Strajki w Austrii 


WIEDEŃ (PAP). — Przez Austrię 
przechodzi fala strajków. Robotnicy 
domagają się podwyżki płac. Od 20 
czerwca trwa w Karyntii strajk la- 
kierników i pracowników malar- 
skich. We wtorek rozpoczął się 
strajk 700 lakierników i pracowni- 
ków malarskich w górnej Austrii. 
W Salzburgu strajkują robotnicy 4 
wielkich tartaków. W Styrii trwa 
strajk robotników rolnych. 

Również robotnicy innych gałęzi 
przemysłu występują z żądamiem 
podwyżki płac. 


Już 56 milionów podpisów 


złożono pod Anelem Sztokkolmskim w ZSRR 


MOSKWA (PAP), — Jak wynika z 
danych; które napływają do Radziec- 
kiego . Komitetu Obrońców Pokoju, 
od dnia 30 czerwca do 5 lipca Apel 
Światowego Kongresu Obrońców Po- 
koju, domagający się zakazu broni 
etomowej, podpisało na terenie cale- 
go Związku Radzieckiego 56 milionów 


807 tysięcy 705 
kich. 

Aprobując jednomyślnie oświadcze- 
nie Rady Najwyższej ZSRR i podpi- 
sując apel, domagający się zakazu 
broni atomowej, łudzie radzieccy po- 
pierają w całej pełni pokojową sta- 
linowską politykę zagraniczną A E<EELLLL, LLDPE 8 milionów linowską politykę sagraniczną rządu 


obywateli radziec- 


56 
„Plan Schumana“ przymierzem handlarzy armat przymierzem handlarzy armat 


Wspólne oświatdczenie 7 Partii Komunist 


GENEWA (PAP). — Jak donoszą z 
Paryża, Komitet Centralny Komuni. 
stycznej Partit Francji, Komitet Na- 
czelny Niemieckiej Partii Komuni- 
stycznej, Komitet Centralny Włoskiej 
Partii Komunistycznej, Komitet Wy- 
konawczy Partii Komunistycznej W, 
Brytanii oraz Komitety Centralne Par 
tii Komunistycznych Holandii, Belgii 
i Luksemburga ogłosiły współnie na- 
stępujące oświadczenie: 


Przedstawiciele Partii Komunisiycz 
nych Francji, Niemiec, Włoch, Wiel- 
kiej Brytanii, Belgii i Luksemburga 
zbadali zgubne konsekwencje, kłóre 
przyniosłyby wprowadzenie w życie 
tzw. „Planu Schumana” dla pokoju 
światowego i interesów ich narodów. 

Przedstawiciele Partii Komunistycz 
nych wymienionych krajów uważają 
zgodnie ten plan, podyktowany przez 
imperialistów amerykańskich, za istot 
ny etap w przygotowaniach do woj- 
ny przeciwko Związkowi Radzieckie- 
mu i krajom demokracji ludowej. 

„Plan Schumana” stanowi nowe po 
gwałcenie układów poczdamskich, u- 
wieczniajac podział Niemiec na 2 czę 


ści, co daje amerykańskim podżega- 
czom wojennym możność ponownej 
prowokacji, w jeszcze szerszej skali, 
niź ta, której dopuścili się obecnie 
w Korei. 

Plan ten stanowi również pogwał. 
cenie Karty ONZ. 

„Plan Schumana”, stanowiący prze 
dłużenie „Planu Marshalla", zmierza 
da przeksztatcenia Zachodnich Nie- 
w 


miec pod kontrolą amerykańską 


Zw 


Dnia 8 bm. o godz. 18 
w Hali Sportowej ZS „Włókniarza“ na Widzewie 


w związku z obradami Rozszerzonego Komitetu 


Administracyjnego Międzynarodowego Zrzeszenia 


Zaw. Przem, Włókienniczego i Odzieżowego 
odbędzie się wielki wiec pod hasłem: 


polityczną, gospodarczą i wojskową 


bazę w Europie do wszczęcia trzeciej 


wojny światowej, Zmierza on do cał- 


kowitego włączenia do bloku atlan- 
tyckiego kapitalistów niemieckich, u- 
ważanych przez amerykańskich pod- 
żegaczy wojennych za najważniejsza 
siłę agresji w Europie. Ułatwia on od 
budowę w Niemczech Zachodnich ar 
mii pod dowództwem dawnych gene- 


rałów hitlerowskich. 


i „Jedność klasy robotniczej całego świata gwarantem pokoju” 


Zaproszenia rozdzielają rady zakładowe 


ycznych Europy Zachodniej 


Realizacja projektu Schumana do- 
prowadziłaby do podporządkowania 
przemysłów górniczego i metalurgicz 
rego, a następnie całokształtu kozy sag 
darki Francji, Włoch, Belgii, Lukse 
burga, W. Brytanii i Holandii sA 
troli _ kapitalistycznych magnałów 
Ruhry, pod rozkazami finansistów ż 
Wall-Street Przemysł i rolnictwo 
tych krajów stałoby się w ten sposób 
dodatkiem do przemysłu wojennego 
Niemiec Zachodnich, pracującego na 
imperialistów amerykańskich. W grę 
wchodzi utworzenie arsenału bloku 
atlantyckiego, w formie największe- 
go kombinatu wojennego, jaki Euro- 
pa kiedykolwiek widziała. Jest to 
przymierze handlarzy armat, skupia- 
jące pad kierownictwem potentatów 
dolara: hitlerowskich przemysłowców 
Ruhry i francuskiego komitetu sła- 
lowego, który od dziesiątków lat zdra 
dza imleresy Francji, przymierze, o- 
bejmujące niektórych królów przemy 
słu wojennego Anglii i wielkich prze 
mysłowców Belgii i Luksemburga. 


Dokończenie na str. 2) 


radzieckiego i wyrażają swą solidar- 
ność ze wszystkimi zwolennikami po- 
koju na całym świecie, 


Podpisując Apel Sztokholmski, koł 
choźnicy, traktorzyści i kierowcy 
kombajnów zobowiązują się przepro- 
wadzić zbiory bez zarzutu, dać pań- 
stwu więcej zboża i tym samym 
wnieść swój wkład w dzieło obrony. 
pokoju, 


W Moskwie Apel Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju podpisało 
już dotychczas 2 miliony 687 tysięcy 

osób. - 


W Leningradzie pod anelem złoży. 
ło podpisy 1 milion 300 tysięcy osób, 
w Kijowie — 437 tysięcy, w Baku — 
405 tys, w Tbilisi — 244 tysiące, w 
Świerdłowsku — 323 tysiące, w Odes 
sie — 256 tysięcy, w Stalingradzie — 
168 tysięcy, w Gorkim — 248 tysięcy. 


Akcja zbierania podpisów trwa w 
dalszym ciągu na terenie całego 
Związku Radzieckiego. 

Akcja zbierania podpisów pod ape: 
lem, domagającym się zakazu broni 
atomowej przekształciła się w potęż- 
ną, ogólno-narodową manifestację lu- 
dzi radzieckich, gotowych do obrony 


sprawy pokoju i bezpieczeństwa mię- 
dzynarodowego, 
R R 


W obronie Murzynów 


WARSZAWA (PAP). — Ogólno- 
polska Liga do Walki z Rasizmem 
wystosowała na ręce gubernatora 
John Battle w Richmond — Virgi- 
nia (USA) energiczny protest w 0- 
bronie niewinnie skazanych ostat= 
nio na śmierć siedmiu Murzynów. 


str. Z 


Prze 


W zamieszczonym 
„Prawdy* artykule wstępnym pt. 
„Przeobrażająca siła  przodującej 
nauki“ czytamy m. in. 

W kraju naszym odbyło się osta- 
tnio kilka twórczych dyskusji, do- 
tyezących najważniejszych gałęzi 
nauki radzieckiej, 

Otwarta na łamach „Prawdy“ swo 
bodna dyskusja w sprawach radziec 
kiego językoznawstwa stanowi histo 
ryczny etap w rozwoju materiali- 
stycznej nauki o języku. 

W swych wspaniałych pracach w 
dziedzinie lingwistyki, towarzysz 
Stalin stworzył klasyczny wzór twór 
czego zastosowania metody dialek- 
tycznej do nauki o języku. Prace to 
warzysza Stalina w kwestiach języ= 
koznawstwa stanowią nowy wybitny 
wkład do teorii marksistowsko - le- 
ninowskiej praz uzbrajają badaczy 
wszystkich dziedzin nauk społecz- 
nych w nowe tezy teoretyczne, 

Towarzysz Stalin sprawił, że 2 
aymplifikowania, wulgaryzacji i ide- 
alizmu w nauce o języku nie pozo- 
stał kamień na kamieniu, W pracach 
towarzysza Stalina upatrują uczeni 
radzieccy bojowy program uzdrowie 
nia językoznawstwa radzieckiego 0- 
raz jego twórczego rozwoju na praw 
dziwie naukowej podstawie marksi 
stowskiej. 

Troszcząc się o rozwój i rozkwit 
przódującej nauki partia nasza, tó- 
warzysz Stalin, wzywają uczonych 
radzieckich do śmiałych dociekań 
twórczych, do złębokiego uogólnie- 
nia nowych zjawisk życia, do zdecy- 
dewanej walki przeciwko zgnuśnia- 
łości, skostnieniu, zastojowi, do śmia 
łego rozwijania na terenie nauki za” 
sadniczej krytyki i samokrytyki. 

„Jest rzeczą powszechnie uznaną 
— zaznacza towarzysz Stalin — że 
adna nanuka nie może się rozwijać i 
prosperować bez walki poglądów. 
bez wolności krytyki“ *), Taka jest 
wielka żywotna zasada rozwoju na- 
nki, - 

W kraju naszym — po raz pierw- 
szy w historii — państwo w tak ol- 
brzymim zakresie sprawuje pieczę 
nad twórczym rozwojem nauki, trosz 
czy się o jak najwydatniejszy wzrost 
fej roli w wielkiej sprawie budowy 
komunizmu, Nauka — to potężny 0- 
ręż w rękach narodu, budującego no 
we społeczeństwo, W innej zgoła sy- 
tuacji znajduje się nauka w krajach 
kapitalistycznych, gdzie nie służy 0- 
na narodowi, lecz klasom wyzysku- 
jącym. W nauce burżuazyjnej panu 
ją reakcyjne poglądy idealistyczne, 
kizewią się teorie ludobójcze. 

Prześladując postępowych  uczo- 
nych, wodzireje obozu imperiali- 
stycznego usiłują podporządkować 
naukę celom przygotowania nowej 
wojny. Naszą przodująca nauka ra- 
dziecka toczy zdecydowaną walkę 
przeciwko reakcyjnej nauce burżu- 
azyjnej. 

Na czym polega wielka przeobraża 
jąca siła przodującej nauki? 


na łamach 


*; J, Stalin „W sprawie marksiz- 
mu w językoznawstwie”, 


„Plan Schumana“ 


Przede wszystkim na tym, że na- 


przeobrażająca naszej partij opiera 


uka ta pomaga zrozumieć prawa rzą| się na przodującej nauce rewolucyj- 


dzące rozwojem przyrody i społeczeń 
stwa, pomaga zmieniać, przebudowy 
wać w drodze rewolucyjnej świat w 
CE postępu, dła dobra naro- 

u, 


nej, Więż nauki z działalnością prak 
tyczną, więż teorii z praktyką, ich 
jedność stały się gwlazdą przewod- 
nią partii Lenina—Stalina. Świato= 


Cała gigantyczna działalność | wo - historyczne zwycięstwa socjaliz 


„Prawaa” zamyka dyskusję 


nad zagadnieniam 


„Prawda* zamieszcza szereg arty 
kułów w kwestiach językoznawstwa 
radzieckiego, między innymi arty- 
kuł towarzysza Stalina, pt. „Przy- 
czynek do niektórych zagadnień ję- 
zykoznawstwa“, artykuł członka 
Akademii, W. Winogradowa pt. 
„Program językoznawstwa  marksi- 
stowskiego*, członka Akademii 
S. Obnorskiego „O twórczą drogę 
w nauce radzieckiej“ i szereg in- 
nych, 

W artykule redakcyjnym „Praw= 
dy* czytamy: 


— Otwarta na łamach „Prawdy 
dyskusja wywołała w radzieckich 
kołach naukowych szeroki ad- 
dźwięk. Do redakcji wpłynęło prze- 
szło 200 artykułów pióra uczonych, 
głównie językoznawców, pracowni- 
ków instytutów  naukowo-badaw- 
czych i uczelni Moskwy, Leningra- 
du, Ukrainy, Białorusi, Gruzji. Ka- 
zachstanu, Armenii, Litwy, Moł- 
dawii, Łotwy, Estonii, rozmaitych 
miast, rejonów i obwodów Związ- 
ku Radzieckiego. Redakcja otrzyma 
ła również wielką ilość listów odl czy 
telników, co świadczy, że poruszane 
w dyskusji zagadnienia wywołały 
żywe zainteresowanie, nie tylko 
wśród  specjulistów-językoznawców, 
lecz również w szerokich kołach in 
teligencji radzieckiej. 


W toku swobodnej dyskusji roz- 
patrtzóono krytycznie podstawowe za 
gadnienia rozwoju radzieckiego ję- 
zykoznawstwa. Wszyscy prawie u- 
czestnicy dyskusji doszli do wnio- 
sku, Że nasze językoznawstwo znaj 
duje się w stanie zastojn i należy 
nadać mu prawidłowy kierunek nau 
kowy. 

Opublikowany na łamach „Praw 
dy“ z dnia 20 czerwca artykuł to- 
warzysza Stalina „W sprawie mar- 
ksizmu w językoznawstwie” oraz ar 
tykuł Józefa Stalina pt. „Przyczy- 


mek do niektórych zagadnień języ- 


koznawstwa* stanowią wybitnie 
twórczy wkład dp nauki i ożnacza- 
ja nowy szczebeł w rozwoju języko 
znawstwa. Artykuły Józefa Stalina 
uzbrajają jednocześnie naszych hi- 
storyków. filozofów i ekonomistów 
w nowe tezy teoretyczne, stanowią- 
ce krok naprzód w rozwoju nauki 
marksistowsko-leninowskiej. 
Kardynalna zasada rozwoju całej 
nauki radzieckiej zawarta jest w 
słowach Józefa Stalina: „Żadna 
nauka nie może rozwijać się i pro- 


i językoznawstwa 


sperować bez walki poglądów, bez 
wolności krytyki.. Likwidacja reżi- 
mu Arakczejewa w  językożnaw- 
stwie; wyrzeczenie się błędów 
N. Marra, zastosowanie marksizmu 
w językoznawstwie oto, moim zda- 
niem droga, na której można było 
by uzdrowić językoznawstwo ra- 
dzieckie*, 

Twórcze opracowanie problemów 
radzieckiego językoznawstwa na 
podstawie nauki marksistowsko-le- 
ninowskiej, wyprowadzi językoznaw 
stwo „na szeroką drogę i umożliwi 
radzieckiemu językoznawstwu zaję- 
cie pierwszego miejsca w języko- 
znawstwie światowym“ (Stalin). 

Opublikowanymi w dzisiejszym 
numerze artykułami redakcja 
„Prawdy* zamyka dyskusję w spra 
wie radzieckiego językoznawstwa. 


obrażająca siła przodującej nauki 


mu w Związku Radzieckim, zwycię- 
ski marsz naszego narodu do komu- 
nizmu stanowią wspaniały triumf 
masrksistowsko - tleninowskiej nauki 
o społeczeństwie, o budowie  Socja- 
lizmu i komunizmu. 

„Siłą i żywotność marksizmu - leni 
nizmu polega na tym — mówi towa 
rzysz Stałin — że oniera się on na 
przodującej teorii, odzwierciedlają 
cej prawidłowo potrzeby rozwoju ży 
cia materialnego społeczeństwa, że 
podnosi teorię na odpowiedni po- 
złom i uważa za swój obowiązek wy 
korzystanie do dna jej siły mobilizu 
AT organizującej i przeobrażają- 
cej". i 

Wielki koryfeusz nauki, towarzysz 
Stalin rozwija twórczo marksizm - 
leninizm, Nie ma ani jednej gałęzi 
nauki i kultury w której nie znalazła 
by odbicia kierownicza myśl, twór- 
czy geniusz Wielkiego Stalina. 

Nauka radziecka jest nauką przo- 
dującą. Rozwija się ona na trwałej 
podstawie nauki  Lenina—Stalina. 
Przed naszą nauką życie stawia co- 
raz to nowe zadania, podyktowane 
interesami budowy komunizmu. 

Krocząc drogą wskazaną przez to- 
warzysza Stalina, rozwijając w swo- 
im środowisku zasadniczą krytykę i 
samokrytykę, walcząc z próbami ka- 
nonizacji przestarzałych, przeżytych 
tez w nauce, popierając gorąco 
wszystko to co nowe i przodujące, u- 
czeni radzieccy wzbogacą naukę oj- 
czystą w nowe odkrycia i osiągnię- 
cia, pomnożą jej chwale, 


Miliony Polaków 


nr 


Nr 185 


solidaryzuią się 


z wyzwoleńczą walką ludu Korei 
Pismo Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
do koreańskich bojowników o pokój 


WARSZAWA (PAP). Polski Komi 
tet Obrońców Pokoju przesłał do 
Koreańskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju list następującej treści: 

„W imieniu milionów polskich o- 
brońców pokoju wyrażamy nasze 
najgłębsze oburzenie z powodu bru 
talnej agresji imperializmu amery- 
kańskiego na Waszą ojczyznę i be- 
stialskiego bombardowania bezbrón 
nej ludności cywilnej przez lotnic- 
two amerykańskie, 

Agresja na Korei odsłania zbrod- 
nicze cele imperializmu amerykań- 
skiego, który dąży do zdławienta 
potężnego ruchu narodowg>wyzwo* 
leńczego narodów Azji i stara się je 
zakuć w kajdany niewoli. Jednakn 
woż te rachuby imperialistów ame 
rykańskich, stanowiące część skła- 
Gową ich planu , panowania nad 
światem i przygotowań wojennych, 


zostaną zniweczone przez niezłomną 
wolę narodów uciskanych — uzy= 
Skania i um cnienia. swego niepo- 
dległego bytu. 

Wyrażamy całkowitą solidarność 
z Waszą sprawiedliwą walką © wol- 
ność i niepodległość Korei i jesteś- 
my przekonani, że zakończy się ona 
zwycięstwem Waszej słusznej spra- 
wy. 

W obliczu jawnej agresji imperia- 
lizmu amerykańskiego polscy obroń 


cy pokoju jeszcze bardziej wzmogą ` 


walkę o pokój, jaką prowadzi cały 
obóz antyimperialistyczny ze Związ 
kiem Radzieckim na czele. 

Niech żyją bohaterscy koreańscy 
obrońcy pokoju! 

Przewodniczący 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju 
" PROF. JAN DEMBOWSKL 


Stocznie, żegluga i rybołówstwo 
wykonały przedterminowo plan półroczny 


WARSZAWA (PAP). Centralny 
Zarząd Przemysłu Okrętowego 
zawiadomił Ministerstwo Żeglugi 
o wykonaniu przez stocznie mor 
skie półrocznego, wartościowego 
planu produkcji na 11 dni przed 
terminem. 

Pólroczny plan przewozów wy 


konany został przez Polską Że- 
glugę Morską w dniu 27 czerwca, 
ti na 4 dni przed terminem. 
Również przedterminowo wyko- 
nano półroczny plan połowów 
rybołówstwa morskiego.  Spół- 
dzielnie rybackie zazneldowały o 
wykonaniu planu półrocznego 
jeszcze w połowie kwietnia rb. 


Umowy gospodarcze polsko-radzieckie I Plan 6-letni 


siące nowych zawodów, nowych kwa | robotniczej i inteligencji technicznej. 


Dla każdego człowieka, obserwu- 
jącego i analizującego rozwój stosun- 
ków gospodarczych między państwa. 
mi jest rzeczą oczywistą, że umowy 
gospodarcze, zawarte dnia 29 czerw- 
ca br. między Polską a Związkiem Ra 
dzieckim są umowami bez precedensu 
— nie tylko w naszej historii, ale i 
w historii międzypaństwowych sto- 
sunków gospodarczych w ogóle, 

Korzyści, jakie przynoszą Poisce 
umowy moskiewskie Są ogromne i 
wszechstronne. Myliłby się ten, kto 
by sądził, że wielkość tych korzyści 
da się wyczerpująco Sscharakteryzo= 
wać przez przytoczenie cyfr o wzro- 
ście obrotów czy o wysokości kredy- 
tów. Cyfry te, aczkolwiek imponują: 
ce, nie deją przecież pełnego obrazu. 
Pełny obraz tych korzyści otrzyma- 
my wówczas dopiero, gdy uwzgłęd- 
nimy, w jakim momencie przychodzi 
powa, wydatnie zwiększona pomoc 
radziecka i co nam ta pomoc pozwali 
stworzyć w naszym kraju. 

Jesteśmy w trakcie realizowania 
pierwszego roku Planu Sześcioletnie- 
go. Wiadomo już, że nasze dotychcza 
sowe osiągnięcia pozwoliły nam wy- 
datnie zwiększyć pierwotnie nakro- 
ślone cyfry sześciolatki i wydatnie 
przyśpieszyć tempo rozwoju naszej 


przymierzem handlarzy armat 


ANUNTULUI OLRUD POULLOU WANNY 


Wspólne oświadczenie 7 Partii Komunistycznych Europy Zachodniej 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 

„Plan Schumana” przypieczętował- 
by stan zależności krajów marshallow 
skich, niszcząc resztki suwerenności 
narodowej tych krajów i wydając ich 
gospodarkę na tup imperialistów ame 
rykańskich.  Przypieczętowałby an 
też kolonizację Zachodnich Niemiec. 
Płace i warunki pracy robotników 
francuskich, angielskich, włoskich, 
bełgijskich, holenderskich i luksem- 
burskich zostałyby zepchnięte do zna 
cznie niższego poziomu płac i gor- 
szych warunków pracy robotników 
Niemiec Zachodnich, których impe- 
rialiści zamierzają utrzymać w stanie 
nędzy, W innych krajach zmuszona | 
| 

| 

| 


by do zamknięcia wielu kopalń i hut 
pod pretekstem nieopłacalności, Ozna 
czało by to bezrobocie dla milionów 
pracujących oraz kryzys zbytu pro 
duktów rolnych dla chłopów. 

W interesie wszystkich ludów na- 
leży zatem udareminić tę nową próbę 
imperialistów amerykańskich, którzy 
pragną zapewnić sobie hegemonię 
nad Światem, popychając narody ku 
nędzy i wojnie. 

Biorac*wa siebie rolę rzecznika im- 
perialistów amerykańskich w Euro- 
pie, rząd francuski usiłuje wykazać 
swą użyteczność jako najbardziej słu 
żalczy pośrednik między Stanami Zje 
dnoczonymi a marshallowską Europą. 

Aprobując z entuzjazmem „Plan 
Schumana", marionetkowy rząd z 
Bonn pozostaje wierny testamentowi 
Hitlera w organizówaniu Europy do 
wojny antyradzieckiej. 

Zastrzeżenia wysunięte przez tząd 
angielski—to zastrzeżenia rządu impe 
rialistycznego. który pragnie bronić 
swych własnych interesów w Europie, 
ale jednocześnie zachować tam rolę 
pierwszego agenta amerykańskiego, 
rolę przeznaczoną odtąd dla reakcy|- 
nego rządu Zachodnich Niemiec. 

Te zastrzeżenia potwierdzaja ocenę 
nieodżałowanego luwarzysza Zdano- 
wą z września 1947 r„ który wska- 
zał, że Niemcy są jabłkiem niezgody 
między kołami rządzącymi Stanów 
Zjednoczonych, Angli i Francji, 

Prawicowi przywódcy socjalistycz- 
ni krajów marshallowskich w istocie 
aptobują politykę wojny i nędzy tru 


stów miedzynarodowych. Są oni nie 
tylko agentami swej własnej burżua= 
zji, lecz jednocześnie agentami impe- 
rialistów amerykańskich, Uwidacznia 
jące się pośród nich sprzeczności są 
odzwierciedleniem sprzeczności mię- 
dzy imperializmem amerykańskim, a 
imperłalizmami wasalnymi. 

Kapitaliści Francji, Zachodnich Nie 
miec, Włoch. Belgii, Holandii i Luk- 
semburzga zatrachHi całkowicje poczu 
cie narodowe  Powodówani Intere- 
sem klasowym. otwarcie zdradza ją 
żywotne Interesy swych krajów. Wy- 
dają je oni na łup żarłocznym tru- 
słom międzynarodowym i gotnj4 58 
do pogrążenia ludów w nową Wajne 
Kapitaliści zmierzają też do utrzymu 
nia, poprzeż gwałty i wojnę, swego 
Gad uciśnionymi ludami 

Ujęcie steru walki o 
niepodległość narodowa i popieranie 
walki uciśnionych krajów 0 wyżwo- 
lenie narodowe jest rzeczą klasy i^- 
botniczej,* przedstawicielki interesów 
narodowych w każdym kraju. 

W tych warunkach Partie Komuni- 
styczne Francji, Niemiec, W. Bryta- 
nii. Włoch, Holandii i Luksemburga 
uważają, iż ich obowiązkiem jest we- 
zwać narody tych krajów, a w pierw 
szym rzędzie klasę robotniczą, do wal 
ki przeciwko „Pianowi Schumana”. 
który prowadzi do niewoli i wojny, 

Partie Komnnistyczne witają jako 
wielką manifestację  internacjonał'- 
zmu proletariackiego oraz doniosły 
i skuteczny wkład w sprawę obrony 
pokoju, wspólny Maniiest Francu- 
skiej Generalnej Konfederacji Pracy 
i Niemieckich Wolnych Związków 
Zawodowych, wzywający pracują- 
cych Francji i Niemiec do wspólnej 
akcji przeciwko „Planowi Schumana”. 

Wymienione Partie Komunistyczne 
uważają tę manilestację za przykład 
do naśladowania dla wszystkich pra- 
cujacych krajów marshallowskich. 

Partie Komunistyczne Francji, Wie- 
miec, W. Brytanii, Włoch, Holandii, 
Belgii i Luksemburga witają z zado- 
woleniem poliłykę pokojową związ= 
ku Radzieckiego, kierowanego przez 
Partię Bolszewicką 1 
STALINA, politykę, która doprowa- 
dziła do utworzenia Niemieckiej Re- 


panowania * 


vsiepialpwyni. 


Towarzysza |* 


publiki Demokratycznej, Partie Ko- 
munistyczne zobowiązują się do 
wzmożenia wysiłków w kierunku po- 
pierania tej republiki oraz wszystkich 
sił demokratycznych i pokojowych 
na zachodzie Niemiec oraz do walki 
o zjednoczone, demokratyczne i po- 
kojowe Niemcy. 

Wojnie przygotowywanej przez im 
perialistów w oparciu o „Plan Schu- 
mana”, Parlie Komunistyczne prze” 
ciwstawiają rozwiazanie, polegające 
na pokojowym wspólistnieniu  roż- 
nych ustrojów. co pozwoliło by na 


rozwoj; aiosunków gospodarczych z 
kraami śradkowej i wschodniej Eu- 
apy. 


W swej walce w obronie pokoju 
Partie (Komunistyczne Francji, Nie= 
miec, W. Brytanii, Włoch. Belgii, Ho- 
təndir i Luksemburga stają obecnie 
zdecydowanie na czele zwolenników 
pokoju, „celem zebrania dziesiątków 
milionów  padpisów pod  Apelem 
Sztókholmskim, nawołującym do za 
kazu broni atomowej. 

Partie Komunistyczne Francji, Nie- 
miec, W. Brytanii, Włoch, Holandii, 
Belqii i Luksemburga będą pracować 
nad zorganizowaniem pokojowego 
przymierza ludów, milionów prostych 
ludzi, którzy nie chcą wojny, celem 
udaremnienia wojskowego sojuszu 
magnatów przemysłu weqloweqo. 


gospodarki socjalistycznej.  Płanuje- 
my teraz podniesienie produkcji prze 
mysłowej w ciągu 6-lecia o 150 pro- 
cent! í 

Trzeba w całej pełni zrozumieć wa 
gę i wymowę tej cyfry, która oznacza 
całkowitą rewolucję w naszej gospo- 
darce, Czy moglibyśmy myśleć o do- 
konaniu takiego gigantycznego sko- 
ku naprzód, licząc jedynie na własne 
nasze sity? Nie, nie moglibyśmy. 
Nasz aparat produkcyjny, mimo 
wszystkie, wspaniałe osiągnięcia w 
dotychczasowym dziele odbudowy 
nie byłby w stanie sprostać tak wiel 
klemu zadaniu. Żeby tak wielkie za- 
danie mogło być wykonane, należy 
wydatnie rozszerzyć 1 w wielkim 
stopniu odnowić nasz aparał produk- 
cyjny. Musimy zwiększyć naszą pro- 
dukcję nie tylko w drodże łepszego 
wykorzystania posiadanych przez nas 
urządzeń produkcyjnych, ale również 
w drodze wydalnego rozszerzenia 
tych wządzeń i zbudowania nowych. 
Bez wydatnego rozszerzenia i odno- 
wienia naszego aparatu produkcyjne- 
go cyfry Planu 6-lelniego nie prze- 
tworzą się w rzeczywistość. 


Otóż znaczenie umów  moskiew- 
skich polega na tym, że dają nam 
możność odnowienia i wydatnego roz 
szerzenia apuratu produkcyjnego. Na 
mocy tych umów otrzymamy sprzęt 
i urządzenia dla około 30 zakładów 
przemysłowych. Będą to przy tym 
nie jakieś drugorzedne zakłady prze 
mysłowe, lecz — jak się wyraził wi- 
cepremier Mine — najbardziej pod- 
stawowe, najbardziej kluczowe, po- 
tężne zakłady przemyslowe, prawdzi 
we motory przebudowy naszego kra 
ju. Wystarczy powiedzieć, że jednym 
z obiektów dla którego otrzymujemy 
urządzenia ze Związku Radzieckiego 
jest Nowa Huta pod Krakowem. 


Zanalizajmy dalej, co oznaczają 
dla nas dostawy inwestycyjne te 
Zwiazku Radzieckiego. Czy znacze- 
nie ich wyczerpuje się przy tym, że 
będziemy mogli — przy ich pomocy 
— rozbudować nasz aparat produk- 
cyjny? Nie, nie wyczerpuje się. Do- 
stawy inwestycyjne mogą być róż- 
ne, My otrzymujemy že Związku Ra 
dzieckiego urządzenia przemysłowe 
najwyższej jakości, wytworzone 
przez najbardziej przodującą techni- 
kę i gospodarkę, opartą na najnow- 
szych osiągnieciach nauki i wynalaz 


cześci radzieckiej. Znaczy to, że za- 


| instalowanie tych urządzeń w naszej 


je nie tylko wzmoże- 
niem sił tej gospodarki, ale będzie 
tednocześnie podstawowym elemen- 
tem rewolucji technicznej w naszym 
kraju. Zainstalowanie tych urządzeń, 
nauczenie się posługiwania nimi Wẹ 
dzie skokiem naprzód w dziedzinie 
techniki i organizacji pracy. Ten 
skok wysunie Polskę do rzędu kra 
jów przodujących pod względem te 
chniki i organizacji pracy. Dla na- 
szej młodzieży powstaną setki i *Y* 


gospodarce bę 


Żołnierze i oficerowie francuscy 
przechodzą na strone Armii Ludowe: Vietnomu 


PEKIN (PAP). Vietnamzka 
Agencja Informacyjna donosi o co- 
raz częstszym przechodzeniu 
nierzy i oficerów francuskiej smii 
kolonialnej na stronę  vietnamskiej 
Armii Ludowej, 

W ciągu pierwszego półrocza 1950 
r. setki żołnierzy francuskich wy* 
stąpiło przeciw swym dowódcom Í 
przeszło z bronią do oddziałów viet- 
namskiej Armii Ludowej. 

* * 


* 


Vietnamska Agencja Informacyj- 
na stwierdza, że francuskie wojska 


żoł- | 


kolonialne wzmagają  tertor prze- 
ciw ludności cywilnej Vietnamu: 

W prowineji Tua - Tien w rod- 
kowym Vietnamie żołnierze francu- 
scy ostrzelał z karabinu maszyno= 
wego grupę chłopów, zabijając 3 
osoby. Dokonując bandyckiej napa- 
ści na inną grupę chłopów, żołnie- 
rze francuscy zmasakrowali kilka 
osób i zgwałcili kobiety pracujące 
w polu. 

Samoloty francuskie systematycz- 
re bombardują ludność cywilną i 


lifikacji, nowych, 


nieznanych dotądj| Jednym slowem zacieśni się jeszcze 


dziedzin pracy, z których każda bę-| bardziej współpraca nasza ze Związ= 


dzie motorem wzrostu kultury tech- 
nicznej i kultury w ogóle. 

Ale i na tym nie wyczerpują się 
jeszcze korzyści, jakie niosą dla na- 
szej gospodarki i dla całego naszego 
życia nowe umowy gospodarcze poi- 
sko - radzieckie. Wiemy dobrze, jak 
wspaniałym i twórczym źródłem põ- 
stępu jest współpraca naszą z gos- 
podarką radziecką i wykorzystywanie 
doświadczeń radzieckich. Realizacja 
umów, podpisanych 29 czerwca roz- 
szerzy wielokrotnie płaszczyznę tej 
współpracy i podniesie ją na wyższy 
stopień. Nowe dziesiątki i setki tysię 
cy ludzi wejdą bezpośrednio w kon 
takt z myślą radziecką, wcieloną w 
masżyny i urządzenia radzieckie. Pra 
cując przy pomocy maszyn i urzą- 
dzeń radzieckich, nauczymy się lepiej 
wykorzystywać doświadczenia na- 
szych braci radzieckich. Jeh osiągnie 
cia zapłodnią myśl twórczą naszej 
uzdolnionej i utalentowanej klasy 


kiem Radzieckim, niosąc nam korzy- 
ści, których niesposób przewidzieć 
i przeliczyć na pieniądze. 
Towarzysz Minc powiedział po po 
wrocie z Moskwy, że umowy gospo- 
darcze ze Związkiem Radzieckim 
stworzyły mocną i solidną bazę dla 
Płanu 6-letniego na odcinku obrotu 
towarowego. Stworzyły one taką ba- 
zę i dla wszystkich innych odcinków 
walki o plan. Zwiążek Radziecki, 
wierny swej szlachetnej i bezintere- 
sownej polityce przyjaźni i pomocy 
podał nam dłoń w chwili, gdy przy- 
stąpiliśmy do realizacji największe- 
go w naszych dziejach planu prze- 
kształcenia Polski. Dłoń ta będzie 
dla nas poteżnym poparciem. Pomoc 
radziecka Bedzie miała decydujące 
znaczenie Umowy gospodarcze pol- 
sko-radzieckie, podpisane w Moskwie 


29 czerwca — fo jedna z najważniej © 


szych rękojmi realności i powodzenia 
Planu 6-letniego. 


Podpisanie umów handlowych 


ze Szwajcaria 


WARSZAWA (PAP), — 
dniach odbyły się w Bernie obrady 
polsko - szwajcarskiej komisji mie- 
szanej, w których wyniku podpisa- 
no protokół, ustalający wżajemńą 
wymianę handlową pomiędzy Pol- 
ską a Szwajcarią w okresie od t T. 
1950 r. do 30. 6. 1951 r. — w ra- 
mach zawartej w roku ubiegłym 
5-letniej umowy handlowej. 

Na podstawie podpisanego proto- 
kółu Polska w 1850—51 roku będzie 
importowała ze Szwajcarii wyroby 
przemysłu metalowego, hutniczego, 
precyzyjnej mechaniki, artykuły 


W tych | chemiczne, surowce dla przemysłu 


włókiennśczego oraz inne produkty 
przemysłu szwajcarskiego. Polska 
będzie eksportować do. Szwajcarii 
węgiel, wyroby polskiego przemy= 
słu chemicznego. tekstylnego, mine- 
ralnego, metalowego. artykuły rol- 
no - spożywcze i inne. 

Ze strony polskiej profokół pod- 
pisał przewotlmiczący delegacji, ob, 
inż, Michał Dichter — dyrektor de- 
pattamentu w Ministerstwie Han- 
dlu Zagranicznego, w imieniu zaś 
Szwajcari = przewodniczący dele- 
gacji szwajcarskiej, dyr. dr. Fries 
drich Bauer. ; 


z Pakistanem 


WARSZAWA (PAP) — W wyni- 
ku rokowań między handlową dele- 
gacją Pakistanu a Ministerstwem 
Handlu Zagranicznego podpisana 20 
stąła w Warszawie 5 lipca br. umio- 
wa o wymianie towarowej między 
Polską a Pakistanem na okres od 1 
lipca 1950 r, do 30 czerwca 1951 r. 

Umowa przewiduje import do 
Polski: pakistańskiej bawełny, juty, 
ryżu, herbaty i innych artykułów 


oraz eksport do Pakistanu polskie= 
go węgla, wyrobów metalowych, 
chemicznych, tekstylnych, mineral- 
nych i innych, 

Ze strony polskiej umowę podpi- 
sat ob. Henryk Bielecki dyr. depar- 
tamentu w Ministerstwie Handlu 
Zagranicznego, a w imieniu rządu 
Pakistanu przewodniczący delegacji 
p. Shujaat Ahi Hasnie, zastępca, pod 
sekretarza stanu w Mimisterstwie 
Handlu. ; 


Cegielnia Krubin wzywa 


ie tuiugotalowego 


WARSZAWA (PAP), — Załoga 
cegielni „Krubin* pod  Ciechano- 
wem. podległa warszawskim zakła- 
„dom ceramiki czerwonej. zainicjowa 
ła nową formę współzawodnictwa 
wśród cegielni — wzywając wszyst- 
kie zakłady ceramiczne w Polsce 
du współzawodnietwa o tytuł najlep 
szef cegielni. 

Załoga cegielni 
wykonać w trzecim 


się 
br. 


zobowiązuje 
kwartale 


współzawodnictwa 


plan produkcji cegły według no- 
wych norm w 105 proc, zwiększyć 
ilość cegieł pierwszego gatunku z 85 
proc, do 90 proc, zmniejszyć ilość 
braków do 3 proc. zwiększyć ilość 
współzawodniczących do 80 proc, 
całej załogi, przeszkolić zawodowo 
pracowników obsługujących sprzęt 
mechaniczny, zachować w 100 proc. 
dyscyplinę pracy i usunąć caikowi» 
cie awarię. 


Pokojowy zlot młodzieży w Zagłębiu Ruhry 


BERLIN (PAP). Zebrani w Essen 
na konferencji młodych bojowników 
6 pokój przedstawiciele 20 różnych 
organizacji młodzieżowych wystoso 
wali do Heussa i Adenauera list 
otwarty, w którym m. in. czytamy: 

Z ‘calym zdecydowaniem i z ca* 
iym młodzieńczym zapałem zwróci 
my się przeciwko każdemu rządowi, 


ostrzeliwują łodzie rybackie. uda- |który odważy się pierwszy użyć bro 
jące się na połów. ni atomowei. 
+ . 
y Ę > 22 + 
4 = W MPM W LL. —_ 


Młodzi bojownicy o pokój zawia- 
damiają Heussa i Adenauera, że 
w dniu 1 października 1950 roku za 
mierzają zorganizować w Zagłębiu 
Ruhry swój złot pokejowy i proszą 
o udzielenie uczestnikom zlotu 
wszelkich ułatwień na obszarze Nie 
miec Zachodnich. 

Według dotychczasowych zapoówie 
dzi, zlot w Zagłębiu Ruhry ma zgro 
madzić 100 tysięcy młodych bojow 
ników 6 pokój. 
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Organizacja partyjna PZPDZ im. Duracza 


mie docenia zagadnienia Czynu Lipcowego 


| Akcja CZYNU LIPCOWEGO. 
zapoczątkowana przez tarnogór- 
skich kolejarzy, objęła swym za 
sięgiem CAŁY NASZ KRAJ. 
Klasa robotnie za i masy pracują 
ce Polski Ludowej z entuzjaz- 
mem podejmują Czyn Lipcowy. 
w pełnej świadomości, że przy- 
bliżają tym samym wykonanie 
przedterminowe Planu Sześcio- 
letniego, żę wzmacniają świato- 
wy obóz pokojn, że zdecydowa= 
nie odpowiadają na brutalną a- 
gresję imperializmu amerykań- 
skiego w Korei, 
Do tej pory podjęły Czyn Lipco- 


pa 


£ 


wy setki I tysiące załóg  fabrycz- 
nych, Dzi i setki tysięcy ro- 
botników — - kolejarzy, włókniarzy. 


górników, hutników. meftalowców — 
składają zobowiązania produkcyjne 
dla uczczenia 6 rocznicy Manifesta 
PKWN. Akcja Czynu Lipcowego 
stała się ruchem prawdziwie maso- 
wym. 
Zdarz 


ą się jednak, na szczę 
bardzo rzadko, pewne braki w e 
podejmowania Czynu Lipcowego. 
pow sta jącę przeważnie z winy tej 
organizacji partyjnej, klóra nie do- 


Na froncie współzawodnictwa 
"nec y. W. MP" Y LIRNKABAAJP o PADŁA 41 om 


cenila, względnie nie zrozumiała jesz 
cze olbrzymiego znaczenia tej akcji. 
Między innymi poważnym błędem 
politycznym jest mechaniczne pod- 
chodzenie do akcji Czynu Lipcowe- 
go i ograniczanie zasięgu podejmo- 
wanych zobowiązań do grupy Kilku 
zaledwie osób. 

P Nie potrafiła zapobiec temu mi- 
mo niewątpliwie dobrych chęci, or- 
ganizacja partyjna w PZPDz, im. T. 
Duracza, Nie zrozumiała ona ducha 
Czynu Lipcowego i nie potrafiła po 
budzić całej załogi do ofiarnego zry | 
wu, Nie umiała spopularyzować Czy 
nu Lipcowego wśród” robotników 
tym samym umasowić akcji zobowią 
zaniowej. 


Egzekutywa: organizacji partyjnej 
w PZPDz. im. Duracza nie wierzy 
w entuzjazm i możliwości twórcze | 


załogi zakładów. Żadowoliła się wi iec] 
jek dotąd podejmowaniem zobowią 
zań jedynie w wąskim gronie. Ni 
zatroszczyłą sie o urzadzenie ogólne 
go zebrania załogi i o podkreślenie 
politycznego znaczenia Czynu Lip- 
cowego w okresie wzmagającej się 
walki o pokój, gdy klasą robotnicza 


Ob. Helena Raspopin 


60-letnia przodownica pracy 


Któżby pomyślał, iż ta G0-letnia 
stebnowaczka, ob, Helena Raspopin, 
to przodownica pracy Jednak jest 


nią od dłuższego czasu. Oprócz tego 
jest kierowniczką przodującego zes- 
połu stebnowaczek, uzyskujacego 
przeciętnie 140— 150 proc, normy, 

Za wyniki, osiągnięte w ostatnim 
etapie współzawodnictwa pracy, 723 
pół jej otrzymał premię w wysoko- 
ści 24 tysiące zł. 

Ob. Raspopin w dniu 1 maja z9- 
stała odznaczona Orderem Przodow- 
niką Pracy. Mimo podeszłego wieku, 
bierze także czynny udział w życiu 
społecznym. Jest aktywną członiania 
kół Ligi Kobiet i TPPR przy zakła- 
dach dziewiarskich im. T. Duracza, | 


me m 


gotowa jest odpowiedzieć nowymi 
zobowiązaniami produkcyjnymi na 
awanturnicze zakusy podzegaczy wo 
jennych, 


Na ostafnim posiedzeniu egzekuty 
wy organi partyjnej w PZPDz. 
im. T. Duracza towarzysze rozpa: 


trywali sprawę podjęcia przez fabry 
kę sreafa w ramach Czynu Lip 
cowego 

Majster tow. 
znany racjonalizator, 


Józef Jędrzejczak, 
po- porozumie- 


mu się z innymi majstrami zakła= 
dów — tow. tow. Chorzeckim i Gla- 
mącińskim oraz ob, ob, Kerpalem, 


Rajskim i Strzelczykiem zobowiązał 
ie utworzyć -sześcioosobowy zespó 
remontowy i przestawić do dn 
lipca produkcję 42 maszyn dzie! 
skich na nowy asortyment. Podkreś- 
6 należy. i zyny do nie- 


8 


dawna nie biorące w ogóle udziału 
w produk cji | obecnie stopniowo do- 
prowadzane do stanu używalności. 


ki w sprawie ZUD 


Dalsze wnios 


Lipcowego doty czyłv zorzanizow an? 
doszkałającego Kursu zawodowe? ra 
dla A viarzy i obni: o 50 pra 
ce godzin nadliczbawych 
projekt tvch słusznych 
w owiazań egzekutywa 
pr bak ograniczyć Sie 


tylko do tych trzech punktów i z0- 
bawiązań o charakterze czysto pro- 
dukcyjnym nie podejmować. wycho 
dzac z założenia. że PZPDz. im. Du- 
racza wykazały maksimum „swych 
możliwości. deklarując w ramach 
Czynu 1-Mażowego wykonanie pla- 
nu rocznego do dnia 30 listopada, 


| 


Dziwny jest ten brak wiary wo | 
własną załogę i we własne możliwoś 
ci, tym bardziej, że zakłady im. Du- 
racza wysunęły sie ostatnió na czó- 
łn wszystkich. zakładów  dziewiaT- 
skich w kraju. Niewatpliwie gna- 
iazłą by ielu robotników. którzy 
chętnie złożyliby idualne co- 
bowiazania i w ten spósób przyczy 
niti się do przyśpieszenia wykona- 
nia planów produkcyjnych zakładu 
do przedterminowego zrealizowania 
dawnych, aktualnych zobo: 


się w 


indyt 


szcze 


wiązań, Niestety, egzekutywa nie 
chciała czy też nie potrafiłą do- 


strzec tych ludzi, Nie umiała uświa- 
iłomić załogi o olbrzymim znaczeniu 
Czynu Lipcowego, którego zasięg po 
Mvczny wykracza poza granice na- 
szego państwa wzmacniając świato- 
wy obóz pokoju, 

Za błąd popel niony 
kutywe organizacji partyjne” w za- 
h im. Duracza ponoszą W 
nem słopniu winę T sekretarz 


przez egze- 


or Ji partyjnej tow. Żytełska 
f TI sekretarz tew, Sarzyński. któ: 
rzy nie doprowadzili do końca ax 
ch Czynu Lipcowego w zakładach 
i spokojnie w jednym czasie udal 
se na urlo A eszekutywa pozba 


wiona kiórownittwa wykazuje brak 


zdecydowania į bojowości, 

nie powinien trwać dlu- 
pówinna naprawić 
swe poważne niedociągnięcia i posta 
wić zgadnienie Czynu Lipcowego 


za 
na właściwej płaszczyźnie. 


Stan taki 


r 


Kozekutywa 


(Bad) | 


Aby bandel szedł 


T 
ciarze, hò, hos 
Lodzi. 
ków, co ta mniej lubią orać i 
jasna — niekoniecznie roli, 
popłaca, Więc tedy taki sklepik ncił 
przy 


skiej 06 u 
siać, 


niu, ulicy 


; 5 Hony i 
dlowcy!) na córeczkę go „zupisał* i 


Żeby opłytwać (dosłownie) jak pączki 


czasie Poplnoski czasowo na mieście 


z 


Pączkowej kombinacje maslem 


Ostatnio Pączki (pod opieką taty 


ludzie handlu ftego zwłasz 
IFeśmy np, takie; 
Na oko, proszę w 


Np. pokamy sklepik 


sobie ob. Popławski w swym mieszka- 


Tomaszowskiej 96. Dla ostrożności (och, 


na 


polqtnego) to spry- 
Tomaszow- 


cza nielezalnego, 
go Leona Popławskiego z 
as, rolnik, ule z kategorii tych rolni- 
tylko by zbierali, Rzecz 
pono o wiele lepiej 


a za ło nic, 


spryciarze ci hun- 
zięcia, oboje małżeństwo Pączków, 
w maśle (a propos masła: w swoim 
zatrudniony, ułatwiał wlaśnie córce 
kartki), j 

i teścia Popłwoskiego) przeszły z ma- 


sła na Aa ij sprzedoż wódlii, papierosów i pokątnie fabrykowanego 


mydła, No, 


ale, że na 


co narodowi ukradkiem, po 


akcyza larut rył 


nym“ i uczciwym, nie? 
Nin ciągła tedy 
kramik podziemny dla nich nie przed 
Tak, jak się 
zamówienie, 


sttborzyć, to ostatnio 


na 
tata i 


litje 
Oto 


ra 
szczołwł 


teść. oredownik 


od kurzn zorganizawał. Tytk 
Liczył mianowicie, że 
lo 


obrazi, 


ludzie, 


downe miejsce” zainteresowanie. 
oglądaniu 
tu, 


„jaśnienia” 


na „Jaśniejącego” 


unażacie klapa; 
obrazi, 
skiej 96 ukrywa się pokatnu „firma? 
Tego, niestety, Popławski 


dzieli.., 


„Sprybty” 


ale i to, niestety, nię szło. 


złodziej: 
wśród 
Pączków, 


wywala liczne, 


zajęli się wyjaśnieniem, 


Nie dluteze nawet: że milicja, czy 
brak i w 


klientem „jaro= 


tku towaru nie ogóle po 


ku, kiedy można być 


ludzi na Tomoszotwską 96, Żadnej większej atrakcji 


statctał, aby ją 


wszelakiego mętminctwa prakty= 


Zutom pomyśluno, 


= 


„cud“, uważacie, przy 
że tutaj spryt go fatalnie 


jäk 


pomocy 
0, zawiódł. 


ale właściwe, przystało na „cu 


znaczy, że się ewentualnie „zarobi“ 
się laktem rzekomego 
ul 
sprzetłażą papierosów. 
nie 


zamiast" zająć 
dlucz 


ve 


o przy Tomaszow- 


wjmu jaca 
uni jego Pączki zgoła przetwi= 


E. 


Tam 


Rozwój wielowarsztatowości w ZPB im. Dubois 


na cześć święta Odrodzenia Polski 


Usprawnienie zaopatrzenia nieodzownym warunkiem wygołnienia zokowiązań 


Robotnicy i pracownicy umysłowi 
nie szczędzą sił ani starań, aby swą 
ponadpiane prodńkcją jak naj- 
godniej uczcić Święto Odrodzenia. 

W ZPB im, Dubois (kaczki, obsłu 
gujace 16 krosien, postanowiły w 


Żniwa w pelni 


Zbierzemy plony obfitsze niż 
Sprawny i szybki przebieg robót na terenie naszego województwa 
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Snopowiązaika przy pracy w Państwowym Gospodarstwie Rolnym w 
Babsku pow. rawsko-mazowieckiego. 


ierwsze źniwa w Planie -letnim | 


rozpoczęto już we wszystkich po 
wiatach województwa łódzkiego, Z 
dnia na dzień wzmaga się natężenie 
prac żniwnych. Rozpatrując dotych- 
czasówy przebieg akcji żniwnej trze- 
ba stwierdzić, że rozwija się ona na 
ogol szybko i sprawnie. Do dnia 5 
bm. skoszono na terenie naszego wo- 
jewództwa, według niepełnych da- 
rych, ponad 3.000 ha żyła, Podobnie 
sprężyście dokonůje, się podorywek i 
siewów popłonów. W powiecie raw= 
sko-mazowieckim do dnia 5 bm. za- 
siano już około 32 ha popłonów, w 
powiecie zaś brzezińskim około 30 ha. 
Na polach PGR-ów, spółdzielni pro- 
dukcyjnych oraz chłópów mało i Sre- 
dniorolnych pracują snopowiązałki, 
żniwiarki i plugi, Jeszcze zbóż nie 
zwieżiono do stodoły, a już ścierni- 
sko jest zaorane i obsiane mieszan- 
kami pastewnymi. 

Państwowe- Gospodarstwa Rolne Ze 
społu babsk, powiatu rawsko-mazo- 
wieckiego, których załogi w ramach 
Czynu Lipcowego zobowiązały Się 
o dwa dni wcześniej zakończyć akcję 
żniwno-omłotowa, niż to była prze- 
widziane w planie, w pełni przystą- 


piły do żniw. Załoga maszynowo- 
traklorowa została podzielona na 
brygady, które w dniu bm. rozpo- 


częły roboty żniwne w poszczegól- 
nych gospodarstwach zespołu. W każ 
dym zaś PGR załoga została podzie- 
łona ña 3 brygady, tj, do koszenia, 
do stertowania oraz- do podorywek i 
siania poplonów. Brygady pracują 
żwawo jedna obok drugiej. Jeszcze 
snAdpowiązałka kosi zboże, a już za 
nią idą pługi, orząc ziemię pod za- 
siewy popionów. 


Maszyny są należycie przygotawa- 
ne do żniw, więc praca idzie spraw- 
nie. Zespół PGR Babsk postanowił za 
kończyć żniwa przed terminem i po- 
móc jeszcze swymi maszynami przy 
żniwach chłopom mało i Średniorol- 
rym. 

Zespół PGR Nakielnica, pow. łódz- 
kiego, rozpoczął żniwa o jeden dzien 
wcześniej. aniżeli zespół Babsk, W 
dniu 5 bm. całe połacie ziemi były 
już «obkoszone i zaorane. Do akcji 
wprowadzono wszystkie maszyny. O- 
bok snopowiązałek, ciągnionych 


| koniach, 


ż kiedykolwiek 


przez traktory, pracują konne żniwiar 
ki, przy których uwija się brygada 
kobieca ob, Wacławy Wożniak, wią- 
żąc ścięte zboże w snopki. Twarze ka 
biet i dziewcząt ogorzałe i uśmiech- 
nięte, mówią, że zadowolone są z pra 
cy. Na obszarach, gdzie już zbóże zo 
stało skoszone, pracuje kilka dwuski 
bowych pługów. To brygada ob. An- 
toniego Pabiana dokonuje szybko 
podorywek, depcząc po piętach bry- 
gadzie, układającej sterty. 

-= Snopowiązałki w roku bieżącym 
maja ciężką pracę, mówi główny me 
chanik zespołu, ob. Mieczysław No- 
wicki — do niedawna jeszcze trakto- 
rzysta. — Tak okazałe zboże nie ła- 
Iwo kosić. Próbowaliśmy kosić sno- 
powiązałką, przy pomocy koni, ale 
nie wytrzymują. Co mówić zresztą o 
kiedy nawet (rakłor ma do- 
syć roboty. 

Na zapytanie, czy załogi zespołu 
Nakielnica przeprowadzą akcję żniw 
no-.omiotową w terminie, ob. Nowie- 
ki zapewnia, że tak. Nawet zdążą 
jeszcze pomóc spółdzielniom produk 
cyjnvm na terenie powiatu łódzkie- 
go, podobnie, jak im pomagały w wio 
sennej akcji siewnej. Nasza załoga 
pracuje ofiarnie i ochoczo, mówi da- 
lej ob, Nowicki. Wszystkie roboty 
polne przeprowadzimy najszybciej w 
całej okolicy. Np. w ciągu 7 dni sko- 
siliśmy i zwie źliśmy siano do stodół 
z.27 ha łąki. 

„Wyniki pierwszych dni źniw, - do 
których przystąpiono na terenie na- 
szego województwa z całą energią 1 
zapałem, pozwalają mniemać, że prze 
prowadzimy zwycięsko pierwszą w 
Planie 6.letnim akcje Źniwną, zbie- 
rając obfitsze plony, niż w latach u- 
biegłych. (Mal.) 
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W P. G. R. — Nakielnica pow. łódzkiego 


podorywki 


rozpoczęto już w dniu 5 bm. 
pod poplony. 


nn SĘ ay 


Czynie Lipcowym przejść na obsłu 
ze 32 krosien automatycznych. Za- 
początkowała to rozszerzenie obsłu 
gi krosien tkaczka, ob. Emilią Goz 
dalik. 


* * 


* 
— Dopiero drugi dzień, jak obsłu | 
gujemy podwójną” ilość krosien 
mówi ob. Gozdalik. Trudno było by 
powiedzieć, że praca idzie mi rów- 
nie łatwo, jak na 16 krosnach. Prze 
de wszystkim muszę te krosna do- 
prowadzić do należytego porządku. 
Chociaż wię jest nam nieco trud- 
niej, jednak zarówno ja, jak i moje 
koleżanki zdajemy "sobie - doskonale 
sprawę z ważności naszych zobowią 
zań, podjętych z okazji Święta Lip 
cowegoó. Będziemy się starały nie 
zawieść pokładanych w nas nadziei. 
Ob. Gozdalik wyrabiała przecięt- 
nie 108 procent bazy przy 72 proc. 
I gatunku. Obecnie, choć pracuje 
na podwójnej ilości krosien, ambi- 
cją jej jest utrzymać swą normę 
— Przy wypełnianiu naszego Czy 
hu Iipcowego nie jesteśmy osamot 
nione — mówi dalej inni po- 
magają nam w miare swych możli 
wości. 
— Mieliśmy trudny 
do tkania na tak dużej 
sien. Toteż kierownictwo, 


asortyment 
ilości kro- 


po poro- 


podsta- 
go na 
¿my do 


zumieniu się z organizacja 
wowa, postanowiło zmienić 
lżej Zanin pil 
pracy na większej iloi krosien, 
przy dz zielono każdej z nas pomagacz 
tę. śpieszą nam również z pomocą 
zki. Ot, i obecnie nakła- 
ob. Irena Latewska pruje 
gniazdo, chociaż właściwym jej 
jęciem jest nakładanie szpulek 
aparatów. 


adac 
daczka 
4a 


do 


— Należy tkaczkom = 
oświadcza nakładaczka  Łatewska. 
Złożyły przecież zobowiązanie ce- 
lern uczczenia Świeta Lipcowego. 
Zresztą jeśli tkaczka uzyska więk- 
szy zarobek, to i nakładaczki przy 
tym również skorzystają. 

Majstrowie także mają 
pracy. 

Każda tkaczka po przejściu na ob 


pomóc 


więcej 


sługę większej ilości krosien urzą- 
dza je na swój sposób, abv mogła | 


na nich jak najlepiej pracować. Dla 
zapobieżenia tworzenia się gniazd, 
trzeba napqawić krosno, aby dobrze 
zastawiały na zerwanie nitki, toteż 
majster krząta się i reguluje każdą 
maszynę, aby można było na niej 
lekko wytwarzać dobry jakościowo 
towar. Jednym z podstawowych o- 
bowiazków majstra jest regulowa- 


nie krosna, aby dobrze nabijało 

$3 i które zawsze powinny znaj 
się w aparacie, 

stety, majster ob. Filipiak 

tkaczki narzekają, że dostawa 

do tkalni nie odbywa się re 

gularnie, toteż często brak szpule! 

w aparatach. Z tego powodu auto- 

matyczne młotki, nabijajae julki 

natrafiają w próżnię i ulegają zła- 


maniom, powodując unieruchomie- 
nie krosna na dłuższy czas. 

Z drugiej strony zarówno tkaczki, 
jak i nakładaczki oraz pomasaczki 
w czasie chwilowego braku watku 
powinny śledzić i zestawiać ie kros 


na, które nie mają szpulek w apa- 
racię. 

Drugą sprawa. pochłaniającą 
tkaczki i majstrów, jest brak bija- 


ków i wynikające z tego częste no 
stoje. Zarówno organizacja partyj- 
na, jak również kierownictwo oraz 
rada zakładowa winny bacznie czu 
wać, aby nie zdarzały się tego to- 
dzaju wypadki braku wątku i bra- 
ku bijaków. 

Zobowiązania Lipcowe 
jeden z odcinków walki o pokój i 
realizacja ich nie powinna być ha 
mowana przez takie czy inne nie- 
dopatrzenia. 


stanawią 


M. K, 


Biurokracja w Centrali 


Do pracowników Działu Plano: 
wania Finansowego, w liczbie 
czterech osób, w tym jedna ko- 
bieta, zwróciły się dnia 3 maja 
1950 r. władze Centrali Odzieżo- 
wej w osobie dyrektora fin-adm. 
z urzędowym pismem, opatrzony 
pieczęciami i podpisami. Zawie- 
rało ono polecenie opracowania 
planów finansowych dla poszcze- 


gólnych placówek w oparciu o wy 
tyczne władz zwierzchnich, to jest 
Ministerstwa Handlu Wsewnętrz- 
nego. 

Pracownicy Działu Planowania 
Finansowego Centrali mieli pracę 
tę wykonać w godzinach pozabiu 
rowych, Wyznaczono im równocze 
śnie wynagrodzenie, równa 
200 godz. nadliczbowym 100 proc. 


się 


Łódzcy 


dzielnie się spisali 


Pierwszy turńus brygad P. O. 
„Służba Polsce* został zakończo- 


ny. Możemy także podsumować 
wynik pracy łódzkich junaków, 


które są bardzo okazałe, Świad- 
czą © tym listy, nadesłane do Ko 
mendy Miejskiej PO „SP* 
Łódź z 12 i 15 Brygady. 

Tak więc w 12 Brygadzie, prze- 
bywającej w Paczynie, junacy na 
ogólnych zebraniach, w dniu 21 
maja zobowiązali się wykonać 
plan produkcyjny na 5 dni przed| 
terminem, a wykonali go na 7 dni 
przed terminem. 

Również 15 Brygada wykonala 
pracę przedterminowo, Kilkudzie- 
sięciu junaków awansowało, uzy- 
skując stopień starszego junaka. 
Wielu również odznaczono odzna- 
kami za pracę społeczną oraz za| 
pracę fizyczną I stopnia. Są to 
m. in.: Jerzy Wójcik, Czesław 
Ciupa. Adam Winiarski, Mieczy- 
sław Bomberski i inni, 


ys 


junacy 


Z 12 Brygady awansowano i od 
znaczóno junaąków: Stanisława Go 


rącego, Mariana Sadowskiego, Ka 
zimierzą Bednarka, którzy osią- 


gnęli 280 proc. normy, 

Po powrocie do swych dawnych | 
warsztatów pracy  junacy wyka-| 
Żą, że nie tylko w brygadżie, ale 
i przy codziennej pracy potrafią 
walczyć o pokój io lepsze jutro 
mas „pracujących. 

Jan Bednarski 
korespondent „Głosu* 


Odzież 3 
zieżowej 
dlą trzech pracowników oraz 150 
godzin nadliczbowym 100 proc 
dla jednego pracownika, Czas wy 
konania pracy został określony 
terminem 5 czerwca br. Wyna: 
grodzenie miało zostać wypłacone 


w trzy dni po zaopiniowaniu 
przez komisarza oszczędnościowe 
go CO, 

Prace ukończono przed: termi- 
nem, W dniu 31, V, 1950 r. komi- 
satz. oszczędnościowy stwierdził 
podpisem, że prace zostały wyko 
nane. Kiedy jednak sporządzono 
listę wypłat, zaczęła się cała hi- 


storia. Dyrektor fin-adm. miał 
biekcje, czy może przeprowadzić 
wypłatę bez podpisu naczelnego 
dyrektora, zaś naczelny dyrektor 
nie mógł sobie przypomnieć, że 
taką pracę polecił wykonać. 
Tak, czy inączej, załatwienie 
sprawy ciągnie już przeszła 
miesiąc, tyba upłynęło już 
dostatecznie dużo czasu, aby pat 
pierki były opatrzone wszystkimi 
potrzebnymi pieczątkami i podpi- 
sami. Niestety, gdy formularze 
zaczną krążyć po stołach, nigdy 
nie wiadomo, czym się to skończy. 


Felicja Andrzejewska 
korespondent „Glosy“ z CO. 


się 
À 


Zobowiazanie wykonane 


Zgodnie z powziętym, ku ucz- 
czeniu Święta Odrodzenia zobo- 
wiązaniem, zdjęcia do filmu „Dwie 
Brygady“ zostały zakończone z 
dnien 1 lipta hr. Równocześnie, 
dzięki wysiłkowi calego zespołu 
pi 'odukcyjnego filmu „Dwie bry- 


gady", przekroczono długofalo 
we zobowiazania 1-Majowe, 
zmn €jszując ilość dni zdjęciowych 
z 60 do 55. 


H. Wilk 
korespondent a F. P, 
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15 sierpnia 1945 roku przyjął gene 
i rał Czystiakow kapitulację 3 
armii japońskiej, Korea Półn. była 
wolna. W pierwszych dniach wrześ 
nia w Phenian odbywał się wielki 
wieg na cześć zwycięstwa. Tłumy 
zalały ulice i place, przyozdobione 
portretami Lenina i Stalina. Nagle 
pojawił się samochód. Najbliżej sto 
jący rzucili się ku wysiadającemu 
z auta człowiekowi, chwycili go na 
ramiona, ponieśli go w stronę trybu 
ny. 

Pasażerem samochodu był Kim Ir 
Sen, człowiek partyzanckiej legen- 
dy, wódz słynnej koreańskiej armii 
partyzanckiej, człowiek, który po- 
nad dziesięć lat spędził na walce z 
Japończykami. 


. LA 

Pierwsza broń syna 

. [4 . 
— ostatnia broń ojca 

Z rąk konającej matki otrzymał 
czternastoletni Kim Tr Sen dwa pi 
stólety Colta, To było dziedzictwo. 
Dziedzictwo po ojcu, niezłomnym 
bojowniku o wolność Korei, który 
zmarł wycieńczony wieloletnim wię 
zieniem na emigracji w Mandżurii. 
Reszta dziedzictwa to była dewiza 
ojca: „Człowiek bez ojczyzny jest 
jak pies bezdomny”. 

Z tym dziedzictwem, z tą dewizą 
ruszył w bój przeciw okupantom 
człowiek, który pozyskał w dziejach 
ludu koreańskiego sławę, jaką nikt 
się nie cieszył od czasów słynnego 
wodza floty koreańskiej, Li Sun Si 
na, pogromcy armady japońskich 
najeźdźców z XVI wieku, twórcy 
pierwszych w dziejach świata pan- 
cernych okrętów. Pancerze tych 
okrętów były co prawda z bardzo 
twardego drzewa jedynie, ale wy- 
starczyły, by wysłać na dno Oceanu 
Spokojnego flotę japońską i załado 
waną na niej armie napastniczą w 
sile 120 tysięcy ludzi, 

Tak, jak ów słynny admirał i 
Kim Ir Sen sławę swą pozyskał, 
gromiąc japońskich ciemiężycieli. 


„Dostawcy broni” 

W leśnej gęstwinie zebrał Kim Ir 
Sen kilkunastu swoich przyjaciół, z 
którymi chronił się przed prześlado 
waniem Japończyków, okupujących 
wówczas Mandżurie. 

Unikanie Japończyków nie pro- 
wadzi do niczego — powiedział im. 
= Jedyną taktyką walki jest zmu- 
szenie ich do opuszczenia naszego 
kraju. Do walki potrzebujemy. bro- 
ni i będziemy ją mieli. Podzielimy 
Się na małe grupki po dwóch 
trzech ludzi. To wystarczy, aby na 
paść na japońskiego policjanta lub 
pojedyńczego żołnierza. Będziemy 
mieli broń — będziemy mieli siłę. 

Ale nie tylko w broni i wyćwicze 
niu oddziału we władaniu tą bronią 
upatrywał siłę młody dowódca par; 
tyzanceki. Oto, co mówił swoim to- | 
warzyszom na tejże naradzie w leś | 
nej gęstwinie. | 

Osiągniemy zwycięstwo wtedy 
jedynie, kiedy za nami stać bę- 
dzie cały naród, Musimy zwią- 
zač się nierozerwalnymi więza- 

mi z całym ludem. Musimy zdo- 

być wiarę całego luda w naszą 

ideę, wiarę w nasze siły, w na- 
sze nieuniknione zwycięstwo. 

Z takim to orężem wyruszyli par 
tyzanci Kim Ir Sena przeciw Ja- 
pończykom. W chłopskich szatach, 
uzbrojeni w długie, chińskie sierpy, 
czatowali na drogach na żołnierzy i 
policjantów japońskich. Wkrótce od 
dział posiadał już rewolwery, kara- 
biny wojskowe i zabrane obszarni- 
kom strzelby skałkowe. Z tą bronią 
ruszono przeciw japońskim ekspe- 
dycjom karnym, przybywającym na 
wieś. Oddziały takie składały się 
zwykle z 10 — 15 żołnierzy dosko- 
nale uzbrojonych, pod dowództwem 
oficera. Wiele takich oddziałów nie 
wróciło do japońskich garnizonów. 
W rosnącej z dnia na dzień party- 
zantce Kim fr Sena otrzymały, one 
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nazwę „oddziałów dostawców bro- 
ni“. 
Japończycy walczą 


zapałkami 


W roku 1934 pod komendą Kim 
Iv Sena walczyła już cała dywizja, 
doskonale uzbrojona, wyćwiczona. 
Znajdowali ci żołnierze wszelką po- 


moc u chłopów, nienawidzących 0- 
krutnych ciemiężycieli. 
im wszelkich informacji, dzielono 
się szczupłymi zapasami żywności, 
jakie pozostawały dla chłopów po 
rabunkowych konfiskatach £ dani- 
nach ściąganych przez Japofńczy- 
ków. 

Teraz Japończycy drogo płacili za 
lekceważenie, jakie w pierwszym 
okresie okazywali wobec „niewiel- 
kich grup bandyckich*, jak miano 
wali w swoich gazetach oddziały 
Kim Ir Sena. 


— Dzisiaj Japończycy uważają 


mas za poważnego wroga — powie- 


dział Kim Ir Sen na naradzie. — 
Przekonamy ich, że nie mylą się, 

Trwała wówczas pomiędzy Japoń 
czykami a partyzantami „Wojna za 
pałczana*. Japończycy wiedzieli, że 
chłopi dostarczają partyzantom po- 
mocy, wiedzieli, że partyzantom po 
trzebne są gimą do rozniecania 
ognisk, przy których grzali się, za- 
pałki. Poczęto więc po wsiach wy- 
dawać chłopom po pudełku zapa- 
łek na miesiąc. Ale każdy chłop 
musiał, aby dostać następne pudeł 
ko, pokazać wszystkie drewienka 
wypalonych zapałek z poprzednie- 
go pudełka. Brak jednej wypalonej 
zapałki — powodował wyrok. Prze- 
ciw „buntownikowi* szły w ruch 
pałki policyjne i żołdackie bagnety. 

Ale „wojna zapałczana* nie skut 
kowała. Trzeba było niewielkie od 
działy karne zastąpić regularnymi 
jepońskimi pułkami i 
I wtedy Kim Ir Sen wystąpił do 
pierwszej większej bitwy. 

Kilka niewielkich oddziałów par 
tyzanckich, złożonych z najbardziej 
wytrzymałych i najlepiej wyćwiczo 
nych ludzi napadło na japońskie 
garnizony, Po krótkiej walce wyco 
fały się wszystkie w stronę gór. 
Pościg japoński nie natrafiał na o- 
pór. Ba, nawet oddziały, biorące u- 
dział w pościgu dziwnym tratem 
spotykały się z garnizonami sasied 
nich miast, koncentrowały się. 

Aż wreszcie w podgórskich la- 
sach dokoła „goniących* zamknął 
się eelazny pierścień armii party- 
zanckiej, co oznaczało ich zagładę. 


- . 
„Nieśmierielny” 

Pierwszym miastem koreańskim, 
zajętym przez partyzantów był Hesa 
din niedaleko granicy Mandżurii. 
Nie tylko wielka zdobycz wojenna 
w broni, amunicji i sprzecie była 
owocem tej walki. Poprzez ulice 
miasta znowu przeszli Koreańscy 
żołnierze z koreańską piosenką na 
ustach. Koreański sztandar powie- 
wał na czele oddziału. Radosne unie 
sienie ogarnęło miasto, w którym 
nie wołno było nawet odezwać się 
w rodzinnym języku. Zaikając zno- 
wu w górach, Kim Ir Sen zabrał 
z japońskiego banku wszystkie pie 
niądze i rozdał ludności. Nazwano 
g6 już teraz „generał Kim Ir Sen“. 
A miał wówczas lat 25. 

Szybko rozpowszechniała się jego 
sława i wiadomości o klęsce zada- 
nej Japończykom. Lęk iniepewność 
zapanowały w japońskich garnizo- 
mach Korei. 

Usiłowano dosięgnąć Kim Ir Se- 
na przez węce skrytobójców. Ale 
nie pomogła kilkakrotnie podwyż- 
szana cena na jego głowę. Aby po- 
wstrzymać napływ do partyzantki 
nowych ochotników, Japończycy o- 
głosili w swoich gazetach, że Kim 
Hr Sen został zabity w walce. 

Ale cóż kiedy po kilku dniach 


Jednoosobowe kierownictwo. 


w przedsiębiorstwach radzieckich 


"Jedną z podstawowych zasad 
kierowania radzieckim przemy- 
siem jest zasada jednoosobowego 
kierownictwa, W myśl tej za- 
sady cały zespół pracowników 
przedsiębiorstwa jest bezwzztęd 
nie podporządkowany woli kie- 
rownika, przy czym każdy pra- 
cownik jest w pełni odpowiedzia? 
ny za zleconą mu pracę. 


Działalność produkcyjna wiel- 
kiego przedsiębiorstwa jest nie 
do pomyślenia bez jedmoosobowe 
go kierownictwa, bowiem specy- 
fika wielkiego przemysłu ma- 
szynowego wymaga jednolitej wo 
l, kierującej wspólną pracą za- 
łogi, liczącej niekiedy dziesiatki 
tysięcy ludzi. 


„Ani kolej, ani transport, ani 
wielkie maszyny, czy przed- 
siębiorstwa w ogóle, nie mo- 
gą prawidłowo funkejono- 
wać, jeżeli nie ma jedności 
woli, która wiązałaby wszyst 
kich pracowników w jeden 
organ gospodarczy, pracują- 
cy z dokładnością zegarka” 
— mówi Lenin, 


W warunkach,  kapitalistycz- 
nych kierownikiem przedsiębior- 
stwa jest bądź właściciel środ- 
ków produkcji, bądź też jego a- 
gent. Stąd wynika nie dająca się 
pogodzić sprzeczność między in- 
teresami kapitalisty, usiłującego 
jak najbardziej wyzyskać robot- 
ników, a interesami podwład- 
nych — (wyzyskiwanych). 


Zupełnie inaczej ma się spra- 


Kim Ir Se 


batalionami. | 
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nowe wyczyny. młodego generała 


Udzielano 4 zmusiły ich do ujawnienia jego dzia 


łalności. Kilka razy (powtarzali to 
fałszerstwo, którego skutek był ta= 
ki, że część ludności poczęła uwa- 
żać Kim Ir Sena za.. nieśmiertel- 
nego. 

Siły Kim Ir Sena rosły. Dywizja 
zamieniła się w korpus, później w 
armię całą. Ale coraz cięższa była 
walka z osławioną ze swego bestial 
stwa armią kwantuńską. Wybuchia 
wojna światowa. Gdy radio przynio 
sło wieść © wstąpieniu w śmiertel- 
ne zapasy z faszystowskim wrogiem 
sił zbrojnych Związku Radzieckiego 
— wszyscy Koreańczycy zrozumieli, 
że niedługi już jest dzień wyzwole- 
nia z obcej niewoli. 


Jako przewodniczący Zgromadze- 
nia Narodowego Północno-Koreań- 
skiej Republiki Demokratycznej 
przyjmował Kim Ir Sen dziennika- 
rzy radzieckich, autorów książki 
„Dwa razy Korea* Towicza i Buro 
wa. Powiedział im wówczas: 


człowiek 
bohaterskiej 


DIARY! 


— „Dziś oczy całego zachodnie 

go świata zwrócone są ną nasz 
mały półwysep. Reakcja i demo 
kracja stoją tutaj oko w oko. 
Dzięki pomocy wielkiego Związ- 
ku Radzieckiego i geniuszowi 
Stalina, Korea została uwolniona 
spod obcego jarzma, jąko pierw- 
szy z krajów kolonialnych, uzys 
kała możność wkroczenia na dro 
gę postępu i demokracji”. 
I dzi$ Korea Północna zwraca ku 
sobie oczy Świata broniąc już osiąg 
niętego postępu, broniąc zdobyczy 
demokracji przed nowymi, nie ja- 
pońskimi już, lecz amerykańskimi 
inaperialistami. A na czele tej obro 
ny, na czele walczącego o wolność 
ludu Korei stoi ten sam Kim Ir 
Sen, niegdyś dziedzic dwóch 0j- 
cowskich rewolwerów, legendarny 
wódz partyzantów, który od trzech 
ludzi poczynając, stworzył kiedyś 
olbrzymią armię skutecznie i zwy- 
cięsko walczącą z Japończykami. 
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Korea — kraj kultury 


Studenci wydziału medycznego Koreańskiego Uniwersytetu im, Kim-ir- 
Sena w laboratorium 


Nowe miliardy dla gospodarki narodowej 


 Przyspieszamy obieg środków obrotowych 


Hajduckie Zakłady Hutnicze, opie- 
rając się na bogatych w tej dziedzi- 
nie doświadczeniach radzieckich, 
przystąpiły jako pierwsze w Polsce 
do akcji przyśpieszenia obiegu rođ- 
ków obrotowych. Załoga zakładów 
podjęła zobowiązania upłynnienia 
nadmiernych remanentów, skrócenia 
cyklu produkcyjnego i zwolnienia w 
ten sposób poważnej ilości środków 
obrotowych, potrzebnych innym ga- 
łęziom gospodarki narodowej. , 


Nieustanne  przyśpieszanie obiegu 
środków obrotowych jest jednym z 
podstawowych zagadnień socjalistycz 
nej gospodarki, a wskaźnik obroła- 
wości środków stanowi jeden z naj- 
ważniejszych czynników rozwoju 
przedsiębiorstwa uspołecznionego. O- 
brotowość Średków musi być dzisiaj 
przedmiotem częstych badań ze stro- 
ny dyrekcji zakładów wytwórczych, 
organizacji partyjnych wszystkich 
szczebli, bowiem od przestrzegania w 
codziennej pracy norm zapasu i zu- 
życia, zasad racjonalnej oraz prawi- 
dłowej gospodarki zależy w dużym 
stopnia wykonanie i przekroczenie 
planów gospodarczych, 
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Dyrekcje organizacje partyjne 
przedsiębiorstw, w których powstają 
nadmierne zapasy, gdzie tworzą się 
zatory w produkcji czy-zbycie towa- 
rów i zbyt długo trwa cykl fakturo* 
wania, winny zdać sobie sprawę z te 
go, że zamrożone w ten sposób środ- 
ki obrótowe nie moga zostać kiero- 


wane do innych gałęzi przemysłu, że 
nadmierne zapasy nie tylko utrudnia 
ja pracę obciążonego nimi zakładu, 
ale hamują rozwój innych dziedzin 
gospodarki narodowej, + 

Pierwsze doświadczenie 

w Łodzi 

Jako pierwsze w Łodzi przystąpiły 
do akcji przyśpieszenia obiegu środ- 
ków obrotowych ZPB im. Józefa Sta. 
lina. Na zaproszenie Komitetu Dziel: 


nicy Fabrycznej PZPR przybyła na te 
ren zakładów ekipa lustracyjna Nato 
dowego Banku Polskiego, zapoczątko 
wnjąc nową, socjalistyczną współpra 


cę Banku z przemysłem, 
Praca ekipy 


twie hal fabrycznych, narady robo- 
cze, urządzane w toku lustracji, po- 


zwoliły na zawiązanie bezpośrednie- 
go kontaktu załogi z ekipą bankową. 
lustraforów bankowych 


Współpraca 
z przodownikami pracy, z ludźmi bez 
pośrednio zatrudnionymi w produk- 
cji czy zaopatrzeniu, umożliwiła lep- 
szą i głębszą analizę gospodarki za- 


kładów. W rezultacie ustalono różne 


nieprawidłowości w pracy przedsię- 


biorstwa, jak nadmierne zapasy, zbyt 


długi cykl rozliczeń z dostawcami, 
odbiorcami i inne. 

Wnioski polustracyjne ekipy ban- 
kowej orez uchwała Komitetu Dziel- 
nicowego, zmierzająca do likwidacji 
stwierdzonych nieprawidłowości, sta- 


Osiągnięcia racjonalizatorów 


radzieckiego przem 


MOSKWA (PAP). Minister- 
stwo przemysłu lekkiego ZSRR pod 
sumowało wyniki ruchu racjonaliza- 
torskiego w przemyśle włókienni- 
czym za okres ub. 12 miesięcy. W o- 
kresie tym robotnicy, majstrowie, 
technicy i inżynierowie złożyli ponad 


wa w ZSRR. Kierownik (naczel- 
mik oddziału fabrycznego, dyre- 
ktor przedsiębiorstwa itp) jest 
sługą ludu i dba o jego interesy. 
Zarówno kierownik, jak i jego 
podwładni dążą do wspólnego 
celu. i mają wspólne interesy, 
ctórymi są: rozwój gospodarki so 
cjalistycznej, wzmocnienie obron 
mości Kraju, podniesienie stopy 
życiowej i poziomu kulturalnego 
robotników itp. W warunkach so 
cjalizmu ogólny wzrost produk- 
cji socjalistycznej pozwała jedno 
cześnie zaspakajać w coraz więk 
szej mierze potrzeby osobiste każ 
dego z członków społeczeństwa. 
Dlatego też kierownik przedsię- 
biorstwa obowiązany jest podpo- 
rządkować indywidualną wolę 
każdego pracownika — woli naro 
du, Którego w danym wypadku 
jest reprezentantem. Kierownik 
powołany jest bowiem przez na- 
ród i cieszy się jego zaufaniem. 
Towarzysz Stalin mówi. że 

w państwie radzieckim „kie- 
rownicy gospodarczy mają 
wszelkie podstawy, aby cie- 
Szyć się zaufaniem i miłością 
narodu, ponieważ kierują go 
spodarką nie w imię zysków 
garstki kapitalistów, lecz w 
imię interesów klasy robotni 
czej, w imię interesów całe- 

go narodu. Oto dlaczego mia- 

no działacza gospodarczego 

w naszych warunkach jest 
zaszczytnym mianem, a spra- 
wować funkęję kierownika 

w warunkach radzieckich — 
znaczy to zasłużyć sobie w 


ysłu włókienniczego 


50.000 propozycji wynałazczych i ra- 
cjonalizątorskich. Ponad 40.000 pro- 
pozycji znalazło zastosowanie w prze 
myśle. Biuro wynalazków przemysłu 
włókienniczego otrzymuje codziennie 
ponad 100 propozycji racjonalizator< 
skich, nadsyłanych przez robotników 
i inżynierów. 


oczach narodu na wielki za- 
szczyt i zaufanie”, 
Kierownik, jako osoba obdarzo 
na zaufaniem państwa radziec- 
kiego sprawuje pieczę nad okre- 
ślonym odcinkiem produkcji i 
jest całkowicie odpowiedzialny 
za stan tego odcinka, za porza- 
dek, za wykonanie planu pań- 
stwowego itd. Jednocześnie kie- 
rownik ma w swoich rekach peł- 
nię władzy administracyjnej. Roz 
porządzenia jego sa wiążące dla 
wszystkich podwładnych, Do za- 
dań kierownika należy walką z 
drobnomieszczańskim _miedbal- 
stwem, z lekceważącym stosun- 
kiem do pracy, z elementami, de 
zorganizującymi pracę, a jedno- 
cześnie walka o sprawność otr- 
ganizacyjną, o porządek i żelaz- 
ną dyscyplinę pracy. Dlatego też 
partia i rząd kładły i kładą na- 
"cisk na ścisłe przestrzeganie za- 
sady jednoosobowego kierownic- 
twa. XVHAH konferencja WKP(b) 
wysunęła postulat wzmocnienia 
jednoosobowego kierownictwa w 
przedsiębierstwach, wyposażenia 
dyrektora danego przedzsiębior- 
stwa w pelnię władzy i obarcze- 
nia go ' odpowiedzialnością za 
stan powierzonego mu przedsię- 
biorstwa. W szczególności winien 
ściśle przestrzegać tej zasady każ 
dy komunista, bez względu na 
to, czy zajmuje stanowisko zwy* 
kłego robotnika, czy dyrektora, 
W przeciwieństwie do kapita- 
lizmu, w warunkach ZSRR, kie- 
rownictwo. jednoosobowe nie wy- 
klucza udziału mas w kierowaniu 
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ustracyjnej nie posia 
dała cech inspekcji. Omawianie za- 
qadnień produkcji zbyłu w sąsiedz- 


ły się dla Oddziału Wojewódzkiego 
NBP w Łodzi i dla zakładów progra- 
mem prac nad przyśpieszeniem obie- 
gu środków obrotowych. Ta nowa, 
į socjalistyczna forma współpracy po- 
stawiła nowe zadania przed organi- 
zacjami partyjnymi w zakładach, jak 
również Banku i raz jeszcze wykaza- 
ła kierowniczą rolę Partii w walce o 
rozwój naszego przemysłu. 

Zobowiązania 1-Majowe, zawarte 
w uchwale Komitetu Dzielnicowego, 
rozpodzęły nowy etap pracy przedsię 
biorstwa. 

Zakłady im. J. Stalina, realizujące 
zobowiązania 1-Majowe, / zwolniły 
środków obrotowych na sumę prze- 
szło miliarda złotych. Jednak był to 
efekt tylko pozorny, gdyż równocze- 
Śnie napływały do zakładów duże ilo 


kułów technicznych i innych z Cen- 
trali Zaopatrzenia, co przyczyniło się 
do powstania od nowa ponadnorma- 
tywnych zapasów. 

A przecież istola akcji przyŚpie- 
szenia obiegu środków  obroło- 
wych nie polega na tym, aby u- 
płvnnić stwierdzone ponadnorma- 
tywne zapasy po to, by starać się 
o nowe dosławy i nowe spiętrze- 
nia w magazynach oraz oddzia- 
łach produkcyjnych. Właściwe, ce 
lowe przyśpieszenie obiegu Środ- 
ków obrotowych, jest ciągłą i nie- 
ustępliwą walką o utrzymanie za- 
pasów w granicach normatywu, o 
bezusłanne ulepszanie form roz- 
rachunku, o skrócenie cyklu pro- 


dukcyjnego, 
Osłatecznie rzeczywisty eiekt wy: 
konania zobowiązań  1-Majowych 


ZPB im. Stalina na 1 Maja zamyka się 
kwótą około 500 milionów złotych, 
powstałych ze zmniejszenia stanu ma 
gazynów drogą sprzedaży nadmier- 
nych zapasów, przyśpieszenia cyklu 
fakturowania, likwidacji zbędnych 
sald. 

Znaczy to, że gospodarka narodo- 
wa zyskała 500 miln. zł, które będą 
wykorzystane dla rozbudowy prze- 
mysłu i przyczynią się do dalszego 


zakładem, lecz wprost przeciw= 
nie, przewiduje ten udział, 


Szerokie rzesze pracowników 
winny brać żywy udział w roz- 
trząsaniu zagadnień  produkcyj- 
nych, podczas pracy jednak musi 
panować żelazna dyscyplina, Już 
w _ zaraniu władzy radzieckiej 
wódz rewolucji socjalistycznej, 
Włodzimierz Lenin wskazywał na 
to, że „trzeba się nauczyć łączyć 
w jedną całość burzliwy, wzbie- 
rający wylewem wiosennym, Wy- 
stępujący ze wszystkich brzegów 
wiecowy demokratyzm mas pra- 
cujących z ŻELAZNĄ dyscypii- 
ną podczas pracy, z BEZ- 
WZGLĘDNYM PODPORZĄDKO 
WANIEM się podczas pracy woli 
jednostki kierownika radzieckie- 
go“, 


Zarząd jednoosobowy nie wy- 
Klucza jednakże kolegialności w 
omawianiu podstawowych zagad- 
nień dotyczących kierowania za- 
kładem. Dlatego też_przy wszyst 
kich ministerstwach w Związku 
Radzieckim działają organa ko- 
legialne, które okazują wydatną 
pomoc poszczególnym ministrom 
w wykonywaniu powierzonych 
im zadań. Pełnią one jednak tyl- 
ko funkcje doradcze. A zatem 
omawianie wszelkich zagadnień 
w ministerstwach ma formę ko- 
lektywną, ale decyzja należy do 
samego ministra, W ten sposób 
i na tym odcinku pracy pełnię 
odpowiedzialności za wykonanie 
zadań ponosi jeden kierownik, w 
osobie ministra, 


py. TEL" sc 


ści bawełny z „Textilimportu", arty- P 


podwyższenia 
pracujących. 

W oparciu o doświadczenia ZPB 
im. J. Stalina podjęły te zadania rów 
nież inne zakłady i w chwili obecnej 
prawie cały przemysł bawełniany o- 
raz szereg innych przedsiębiorstw 
przemysłowych prowadzi trudną, ale 
owocną walkę o przyśpieszenie obie- 
gu środków obrotowych. W licznych 
zakładach toczą się narady robocze, 
bacznie rozpatruje się plany finanso- 
we, zaopatrzenia, cykl produkcyjny, 
normy zużycia, Wzrasta zrozumienie 
dla tych prac wśród szerokich mas ro 
botniczych, powstaje szeroki front 
partyjnych i beęzpartyjnych w walce 
o wyzwolenie wewnętrznych rezerw 
przedsiębiorstw. 


Brak zrozumienia wśród 
niektórych pracowników. 


Ale, jak w każdej pracy, tak i tu- 
taj napotyka się na trudności oraż 
przeszkody. Podczas narady roboczej 
w Zakładach Aparatury Niskiego Na 
pięcia lustratorzy Oddziału Woje 
wódzkiego NBP w Łodzi w refera- 
tach swych przeprowadzili ocenę pra 
cy poszczególnych działów przedsię- 
biorstwa i podali zaobserwowane u- 
chybienia. — 

Było ich sporo: niewłaściwa ewi- 
dencja wysłanych i odwołanych za 
mówień, zbył długi cykl iakiurowa- 
nia, ponadnormatywne zapasy, nie- 
prawidłowe normy zużycia szeregu 
artykułów technicznych i związane z 
tym złe planowanie zakupu tych ar- 
tykułów, zbyt wolne likwidowanie 
sald odbiorców i dostawców oraz nie 
rozliczanie w terminie zaliczek pra- 
cowniczych. Niektórzy pracownicy 
| zakładów zamiast omawiać sposoby 
usunięcia tych braków, usiłowali u- 
dowodnić, że to nie oni ponoszą od- 
powiedzialność za istniejący stan 
rzeczy, że uchybienia spowodowane 
zostały obiektywnymi warunkami, że 
winę ponosi Centralny Zarząd, lub je 
ćnostki zaopatrzenia, natomiast ich 
rola i możliwości są minimalne. 

Wielu pracowników zaopatrzenia 
myśli jeszcze kategoriami  1946--47 
roku, kiedy to istniały bardzo poważ- 
ne trudności zaopatrzeniowe, kiedy 
planowanie nasze stawiało dopiero 
pierwsze kroki i kiedy skwapliwie 
„wychwytywało się” potrzebny arty- 
kuł w każdej dostępnej ilości, aby za 
bezpieczyć ciągłość produkcji i unik- 
nąć trudu poszukiwania danego to- 
waru za miesiąc czy kwartał 


Dziś, kiedy rozporządzamy znacz 
nie większą masą towarową, tego 
rodzaju podejście jest po prostu 
szkodliwe. Zakupywanie przez je- 
den zakład potrzebnych mu arty- 
kułów w nadmiernych ilościach, 
siłą rzeczy stwarza okresowe tru- 
dności przy zaopatrzeniu innych 
zakładów. 


Zdarza się, żb jednostki zaopatrze- 
nia, idąc po linii najmniejszego opo- 
ru, zbył ułatwiają sobie pracę i za- 
miast dostawy, zaspokajającej bieżą- 
ce potrzeby, przysyłają zakładom du 
że partie towaru w ilości, pokrywa- 
jącej ich kilkumiesięczne, a nawet 
roczne zapotrzebowanie. Tego rodza- 
ju praktyka powoduje powstawanie 
ponadnormatywnych zapasów w za- 
kładach i wiąże ich środki obrotowe, 
Przyznać trzeba, że i w tym wypadku 
zakłady nie są bez winy, przeważnie 
bowiem nie umieszczają na zamówie- 
niach terminów dostaw. 

Istotne znaczenie dla przyśpiesze= 
nia obracalności środków ma codzien 
na praca przedsiębiorstw i Narodo- 
wego Banku Polskiego nad uspraw- 
nieniem rozrachunków, 

Zaprowadzony od niedawna $y- 
stem rozliczeń przez Biuro Rozrachun 
kowe Narodowego Banku Polskiego 
przyczynia się do dalszego przyśpie- 
szenia obiegu środków obrotowych. 
Pozwala on na regulowanie wzajem- 
nych pretensji w ciągu jednego dnia 
od terminu ich zgłoszenia, zamiast 
5 dni obowiązujących przy inkdsie 


faktur. 
Kazimierz Harbich 


stopy życiowej mas 
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Kronika Pabianic Czyn Lipcowy załogi PZPW Kr 41] Pziec 


WAZNIEJSZE TELEFONY: 
Komitet PZPR: 
4 Sekretariat 


289 — | sekretarz 
415 — ll sekretarz 

0 — Straż Pożarna 

6 — Kom. „Służby Polsce” 
23 — PZPB 

63 — Komisariat M. O. 

66 — Prezydium MRN 

91 — Dworzec Kolejowy 
112 — PCR 
148 — Zarząd Miejski ZMP 
218 — Telegraf 
215 — Pogotowie PCK. 

KINA: 

Kiho „POLONIA” — komedia mú- 

zyczna produkcji szwedzkiej pt. „Na= 


uczycielka bawi sie 


* e 


Kino ROBOTNIK" 
tla film produkcji 
pt. „Poszukiwacze złota”. 
dozwolony dla młodzieży. 


* 

wyświet = 
radzieckiej 
Film 


„Głosu Pabianic" 
tel. 287 


Redakcja 
Armii Czetwonej 19. 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO portfel, do- 
wód osobisty Kac- 
przak Wojciech. Pabiu- 
mice, Dąbrowa 19. 53 


RE 20 czerwca kolejarze 

Tarnowskich Gór rzucili 
polskiej klasie „robotniczej we- 
zwanie uczczenia Święta Odro- 
dzenia zobowiązaniami produk- |; 
cyjnymi. Na w ezw anie koleja- 
rzy Tarnowskich Gór odpowie- 
działa cała klasa robotnicza na- 
szego miasta m. in. i załoga Pa- 
bianickich Zakładów Przemysłu 
Wełnianezgo Nr 41. 

W zw iaz ku ztym dnia 1 bm. 
Rake się narada załogi. Po za- 

ajeniu zabrańia przez dyr. 
Szkzepakaki iego, głos zabrał tow. 
Hermel, który mówił 6 znacze- 
niu Czynu Lipcowego. 

Po tym przemówieniu pierw- 
szy wystąpił ze zobowiązaniami 
tow. Hanczka. który na swym 

i i ae podnieść 
| proe. 


oddziale zobowiązał 

produkcje: w ilości o 1 

w jakości o 1 proe., zmni iejszyć 
ilość odpadków o 5 proc, zmniej 


szyć zużycie gańcy i biczy 0 5 
procent oraz przeprowadzić re- 
mont krosien na tydzień przed 
wyznaczonym terminem. 
Robotnicy farbiarni zobowia- 


dE LEED py A 


KOMUNIKAT 
W dniu dzisiejszym 

18 w sali hea 
przy ulicy Traugutta 4, odbędzie 
się zebranie sprawozdawcze. Re 
feruje towarzysz z Komitetu Wa 
jewódzkiego, Sekretarze 
stawowych i oddziałowych organi 
zacji partyjnych, prelegenci, 
niżatorzy grup, agitatorzy, kierow 
niey i członkowie ekip łączności 
miasta ze wsią, proszeni są o pun 
ktualne przybycie pod 
partyjnym. 


o godz. 
PZPB 


pod- 


orga 


rygorem 


GŁOS PABIANIOKI 


zali się podnieść ilość i jakość 
produkcji o 2 proc., zredukować 
ilość odpe idków o 4 proc: 

Oddział wvkończalni zobowią 
zał się 100.000 metrów tkanin wy 
kończyć na dwa tygodnie przed 
terminem oraz. zwiększyć ilość | ja 
kość produkcji o 2 proc, przy jed 
haczesnym zmniejszeniu zużycia 
chemikali o 2 proc, 

Robotnice cerowalni zobow ią- 
zały się zwiększyć wydajność 
vracy o 2 proc, 

Pracownicy Wydzi iału zaopa- 
trzenia zobowiąz: ili się uporząd- 
kować wszystkie kartoteki. 

Pracownicy wydziału ener- 
getyki i ruchu, pragnąc godnie 
uczcić 6 rocznicę PKWN zobo- 
wiązali Się zmniejszyć zużycie 
surowców 0.5 proc, oraz zużyt- 
kować części złomu na cele pro- 
dukcyjne. 


Pracównicy wydziału zbytu 
postanowili sprowadzić 130 ton 
złomu na 8 dni przed terminem. 

Zobowiązania Lineewe podie- 
te przez referat BHP w du- 


żej mierzę są już zrealizowane, 
m. in. uruchomiono pralnię i 


aofai ubrań ochron- 
nych, wybielono wszystkie sale, 
wybudowano ogrodzenie do zsy- 
bu wegla, uzupełniono wszyst- 
kie apteczki w brakujące leki, 
wyremontowano wszystkie szat- 
nie i zaopatrzono wszystkich 
pracowników umysłowych i ro- 
botników fizycznych W ręczniki. 
Poza tym w ramach Czynu Lip 
cowego W ydział B. H. P. zobo- 
wiązał sie zainstalować na każ- 
dym dziale produkcyjnym umy- 
walnie zbiorowe, 

Straż Pożarna w ramach Czy 
nv Lipcowego zobowiązała się 
wykopać studnię na Oddziale 
„POLNA“ Prace. nad wykopa- 
niem studni są już ną ukończe- 
niu i należy się spodziewać, że 


Sztandar przechodni Komendy Głównej SP 
zdobyli junacy 34 brygady 


We współzawodnictwie prowadzo- 
nym przez wszystkie brygady SP na 
terenie kraju w okresie pierwszego 
turnusu bieżącego roku, 
miejsce i sztandar Dr zechodni « Ko= 
mendy-Głównej zdoby ła 34 brygada, 
która od maja br. pracowała przy ro- 
botach wodno-melioracyjnych oraz 
w Państwowych  Gospodarsiwach 
Rolnych na Żuławach. Na skutek 
dobrego zorganizowania pracy i ofiar 
ności wszystkich junaków, brygada 
34, mająca za zadanie podczas 
szego turnusu "wykonanie różnych 
prac na powierzchni 866 ha, wykona- 
ła swój plan w 109 pree, na dwa ty- 
godnie przed terminem. W ten spo- 
sób junecy wykonali prace na obsza 
rze 945 ha, a do końca turnusu prze- 
prowadzili dodatkowe roboty o war 


Masowa akcia szkoleniowa 
PCK 


W maju i czerwcu bieżącego roku 
oddział PCK w Pabianicach przepro- 
wadził masową akcję szkołenia ralow 
ników sanitarnych i higienistek z te- 
renu szkół i zakładów pracy. W szko 
łach i [abrykach organizowaną kur- 
sy, cieszące wśród robotników i 
uczńłów wielkim zainteresowaniem. 
Cala akcja dąży do wyszkolenia jak 
największej ilości ludzi, którzy będą 
siać na straży higieny w zakładach 
procy i'w szkołach. 

Jednym z takich kursów był kurs 
zorganizowany w Jedenastolalce 
TPD, który trwał prawie 2 miesiące 
od 4 maja do 24 czerwca. Na kurs 
uczęszczało 25 dziewczat ze wszyst. 
kich szkół średnich z terenu Pabianic. 

Dnia 25 czerwca odbyło sie wręcze 
nie dyplomów higienistek absolwent 
kom kursu, Posiadaczki dyplomów u- 
prawnione są do wyjazdu z kolon:a- 
mi dziecięcymi w charakterze: hbigie- 
nistek. 

Żegnając słuchaczki kursu ob. WH. 
Liwoch, pełnomocnik PCK Oddziału 
w Pabianicach podkreślił iż poziom 
kursu był dość wysoki, a egzaminy 


się 


złożone były lakże bardzo dobrze, 
7 dowodem móże być znikoma 


+ stopni dostatecznych. Obecnie 
część higienistek -wyjechała jvż z 
dziećmi na kalonie, reszta wyjedzie 
w najbliższych dniach. z RATY 
turnousami. 

Drngim kursem z zakresu 
skcji szkolenia sanitarnego 
JI stopnia dla ratowników 
słowych, Zorganizowany on 


masowej 
był kurs 


został w 


Fabryce Chemicznej t obejnowsł 44 


godziny wykładowe, w czasie któ- 


rych instrul 


pierwsze | 


przemy= | 


ktorzy wykłedali na temat 


tości 1,579.721 zł. 

Te wysokie osiągniacia produkcyj 
ne oraz dobry poziom wyszkolenia, 
unęły brygadę 34 na pierw 
jące w "Polsce są wyhikiem 

współzawodnictwa, które 


TOZW oju 


objęło wszystkich bez wyjątku juna= 


ków oraz zasługą takich czołowych 
trzodowńików pracy jak: Widuliń- 
ski, ięba, Siebiata, Kaleta, Bar- 
tos i inni. 

Przodująca brygada SP otrzymała 
sztandar przechodni Komendy Głów 
Lej Służby Polsce i puchar za „pierw 


sze miejsce w pracy społecznej. Przo 
dujący junacy otrzymńałi DAStOdyi 
rowery, biblioteczki, kupony mate- 


tiałów, bieliznę i inńe przedmioty, 
; x 


* * 
Junacy wohndz w skład 34 bry- 
z woj. łódzkiego. 
członków brygady jest po- 


robotniczego, a 80 proc— 
nie synowie mało i śred- 
niorolnych chłopów. 

Wśród nich wyróżnił się przede 
wszystkim syn małorolnego chłopa 


przyczynimy się do zagospodarowa- 
nia Żuław i tym samym damy więcej 
chleba polskim robotnikom. Osiągnię 
cia zobowiązują nas wszystkich do 
dalszej owocnej pracy dla dobra na- 
szej Ludowej Ojczyzny”. 


studnia zostanie oddana do użyt 
ku przed 22 lipca: 


Należy nadmienić, że nie 
wszystkie zobowiążania już 


wrłyneły, 


ale tala zobowiązań 
zbiorowych i 


indywidualnych 
wzrasta, tak że trzeba się li- 
czyć, iż ogólna suma  oszczęd- 
ności przekroczy dwadzieścia 
milionów zł, 

Nad wykonaniem tych wszyst. 
kich zobowiązań czuwa podsta- 
wowa organizacja partyjna, ra- 
da zakładowa, dyrekcją oraz ca- 
ta załoga zakładów. 

H. Wójcik 
korespondent „Głosu“ 


Na koloniach w Hucie Dłutów 
skiej przebywają dzieci w wieku 
od 6 do 17 lat. 

Zaraz po przybyciu, dzieci 
wraz z wychowankami i kierow 
qiczką „Opracow: aly program pra 
cy na całomiesieczny okres poby 
tu. Przygotowano przede w Hysi 
kim gazetkę ścienną, Cheąc ucz- 
cić rocznicę PKWN, dzieci po” 
stanowiły zorganizować uroczy 
sta akademię, poldczoną z wystę 
pami artystycznymi. Projektu 
ją wzięcie czynnego udziału W 
pracach żniwnych i nawiązanie 
kontaktu z miejscowa ludnością. 

Huta Dlutowska położona jest 


czują się dobrze 
ma koloniach 


w pięknej okolicy, e 9 km. od 
Pabianie na trasie Bełchatów- 
Pabianice. Posiada doskonałe 
warunki, gwarantujące przyjem 
ny i dobry wypoczynek. Dzieci 
czuja się tu bardzo dobrze. 


Dzieci zam saja. w dwu" 
piętrowym domu, pierwszorzęd- 
nie wyposażonym. Posiłki ó- 


trzym ją dzieci cztery razy dzien 
niee Sa one smaczne i żdrowe. 


Troskliwa opieka wYychowaw* 


ców, zdrowa okolica, dobre wa 
runki mieszkaniowe, obfite po 
siłki są gwarancją, że dzieci 


wspaniałe wakacje ij nabiorą sił 


| przebywające będą _ miały 
do dalszej nauki. 


Zabytki architektoniczne województwa łódzkiego 


nod pieczołowitą opieką 


Wojewódzki Wydział Kultury 
i Szluki, Oddział Muzeów i O- 
chrony Zabytków w Łodzi roż 
wingi szeroko swa działalność i 
na terenie województwa łódzkie 
go przeprowadza szereg prac 
konserwatorskich, wykopalisko- 
wych i rekonstrukcyjnych. Za 
bytki architektoniczne naszego 
województwa doczekały się wig 
szcie opiekunów, którzy przywró 
cą im dawną świetność. 


W chwili obecnej myślą prze 
wodnia Wydziału Kult. i Szt. 
jest kapitalna odbudowa zabyt- 
ków i przystosowanie niektórych 
z nich do potrzeb kulturalno ~ o- 
światowych. 


Z okazji tysiąclecia Państwa 
Polskiego przeprowadza się na 
terenie dawnych grodów prasło 
wiańskich praće wykopaliskowe, 
aby posiaść materiały do odtwo 
rzenia życia dawnych Słowian. 

Obecnie odbudowuje się i re 
konstruuje gmach pomisjonar- 
ski w Łowiczu. Jest to budowla 
o wi elkief wartości architektoni 
czej, zburzona w trzech czwar 
tvch w czasie okupacji. Zacho 
wało się tylko jedno skrzydło, 
w którym sa freski włoskiego 
malarza — Paloniego. Ocalałą 
część odbudowano już prawie 
zupelnie i Pon 1ieści ona w nieda 
lekiej przyszłości muzemu mia 


Konieczna jest przebudowa bursy TBS 


W nowym roku szkolnym prze 
widywany iest znacznie większy 
aniżeli Ww roku nbiegłym napływ 
młodzieży: wiejskiej do szkól 
w Pabiamcach. Wzrośnie liczba 
LiCZILÓW, szkołach 


szczególnie w 
zawodowych, 

Bursa męska, podlegająca za- 
rządowi Oddżiału Grodzkiego 
TBS pomieścić może najwyżej 
170 osób. 

Budynek przy ulicy Pułaskiego 


odczuwano na kursie brak ele- 
mentarnych mebli. 

Z braku krzeseł i ławek-część 
wychowanków odrabiała lekcje 
siedzac na łóżkach. Brak było 
także storów i szai na książki i 
garderoby. Niezmiernie waż- 
nym zagadnieniem jest utrzyma 
nie higieny osobistej przez wy 
chowanków. - Umywalnię obec: 
na trzeba koniecznie przebuda 
wać i zainstalować w niej przy 
naimniej 3 prysznice, 


sta Łowicza, którego zbiory znaj 
duia się dotychczas w piwnicach. 
Odbudowa części środkowej 
jest w toku i doprowadzono ją 
juź do pierwszego pietra, 

Poza tym zamek królewski w 
Piotrkowie, zniszczony i nie- 
umiejętnie za czasów carskich 
przebudowany, doczekał się ©- 
becnie gruntownej odbudowy. 
Przystąpiono do rekonstrukcji 
wnętrza, przywracając komna“ 
tom ich pierwotny charakter, 
zbliżony do wawelskiego. Zamek 
ten mieści już zbiory Państwo 
wego Muzeum Historycznego 
Ziemi Piotrkowskie, 

Zamek w Drzewicy należy 
do najbardziej okazałych przykła 
dów architektury obronnej z po 
czątku XVI wieku i mimo, że 
po spaleniu go w roku 1814 stoi 
w ruinie, zachował starodawny 
charakter i wciąż jeszcze impo 
nuje rozmiarami. Ministerstwo 
Kultury i Sztuki zdecydowało się 
na kapitalna jego odbudowę w 
Pianie 6-letnim 

Pałac w Białaczowie, w powie 
cie opoczyńskim, postawiany 
przez znanego architekta z epo 
ki Stanisława Augusta — Ku- 
biackiego, dla marszałka Mała 
chowskiego, został poddany w la 
tach 194) — 1950 gruntowne 
mu remontowi" W przyszłości 
palac ten posiadający wspania 
Iv park, bedzie siużył jako Woje 
wódzki Dom Starców. Roboty są 


już ma ukoriczeniu. 
Poza tyn, Wi. Wydz. Kult, 
i Sztuki w Łodzi: przystąpił do 


kapitalrej odbudowy zabudowań 
dawnego opactwa cystersów w 
Sulejowie, które -pod względem 
małowniczaści swego położenia 
i wartości zabvikowych, nie ma 
ja równych na terenie kraju. 
Zabudówadia dawnego opactwa, 
bedące dotychczas w posiadaniu 


kilku właścicieli prywatnych, 
zostańa obecnie przejęte na 


rzecz Skarbu Państwa, 
W roku bieżącym i przyszłym 
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Czy płynąłeś, Czytelniku, 12 go- 
dzin statkiem poprzez jeziora, kana 
ly, z Piławek do Elblaga? Nie... To 
żałuj bardzo. Zrób przyrzeć zenia, ża 
będziesz się. starał w PRZZ o przy- 
znanie ci wczasów wędrownych. Sta- 
raj się o to usilnie. A jeśli w udzia- 
le nie przypadnie ci „szlak kanałów 
mazurski ich“ leez inny, po skończeniu 
wczasów przekonąsz się i tak, że ur: 
lopu nie zmarnowałeś, wypocząłeś 
dobrze, zwiedzileś dużo i nauczyłeś 
się wiele. 

Zgodnie z planami, 29.. VI. mieliś: 
my opuścić Piławki. Raniutko na wi 
dnokręgu ukazał się mały punkcik, 
rósł niemal w oczach, a wreszcie 
piękny statek żeglugi śŚrodladowej 
„Jurand* przybił do maleńkiego. mo- 
ła. Szybko ładowaliśmy się na nie- 
go. Ostatnia wymiana życzeń z kie- 
rowniczka wczasowiska w Piląwkach 


pomocy w naqłych wypadkach, bigie | i 'plyhiemy jeżiorem Drwęckim do 
I S S ` > Ż P Irail stoż y] yl 
ny i bezpieczeństwa pracy itp. Kurs| Ostródy. Chwilka postoju. tyle. Tyi 
trwał od 15 maja do 15 czerwca, po| “0r aby zabrać turystów, tak jak i 
czym nastąpiły egzaminy, w wyni-j PY żądnych WYAŻCH, s AT. 
ku których 35 osób otrzymało dypla- Nie ma w Polsce wspanialszej i 


ratowników 
stopnia. Ludzie 


przemysłowycł 
będą 


my 
H ci 
gólnych działach produkcji. co w du- 
ŻYm stopniu podniesie bezpieczeń- 
stwo i higienę pracy. 


odpowie- 
dzialni za stan sanilidrny w poszcze- 


| piękniejszej sieci wodnej; niż jeziora 
i kanały Pojezierza Mazurskiego. 
Wielu z wycieczkowiczów nie wi: 
działo śluz, w ciszy przyglądaja się 
jak woda, a wraz z nią statek, pod- 
| nosi się. Obok mnie siedzi bytomiaa- 


aa. —4. 46 


R - ppm 


się.. Czego?  Uspokajam ja, wyja 
sniajac znaczenie śluz. Wpływamy w 
kanał Warmiński, znowu śbiza i je- 
zioro Dudzkie. Mewy małymi stad- 
kami ciaghą za statkiem, lekko, 
zwinnie, chwytaja niemalże w locie 
rzucane im ze statku kawałeczki 
chleba. Poprzez liczne małe jezior 
ka, poprzez jeziora długości 12 km, 
a szerokości zaledwie pół km. dopiy 


ooo 
KTO Ż$:7:1 


OOCOaeenenan tensanza DOO 


ooo 


wamy do cudu techniki, tzw. pochyl 


ni. Statek staje się „tramwajem i 

jedzie na czymś w rodzaju wozu. po 
z . 

szynach, paczątkowó po równi po- 


chyłej w górę, a potem wolno w dób 
W ten sposób „statek na kółkach”, 
tak to żartobliwie nażywaja pasaże- 
rowie, wpada do kanału położonego 
020 metrów niżej. Przebywamy 5 
takich pochylni. Łaczna różniea po- 
zioma wynosi mniej więcej 100 mtr: 
Przepływamy jeszcze zanikające je: 
zoro Bruzio, którego obszar wyno- 
si 1790 ha, a największa głębokość 


sztucznie wykopanym przekopem. 
Raj tu dla ptactwa wodnego. Mno-| 
gość jest niespotykana. Widzi-| 
my kormorany, dzikie łabędzie, czap- 
le, całe stado dzikich kaczek, inne 
rodzaje ptaków, których nazwy nie 
znamy. Raj tn i dla rybaków, łowią- 
cych ryby na maleńkich tratwach. 
Po 12-godzinnej, pelnej uroku po- 
dróży, przybijamy do portu w Elbla- 


jego 
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gu. Krótki rzut oka na plan orienta- 
tyjny Elbląga — i konstdtujemy, że 
znajdujemy w przystani. Szyb- 
kim krokiem podążamy do PTK. 
* * 
* 

Schronisko PTK w Elblągu nie 
jest przygotowane na nasz przy: 
jazd, który prawdopodobnie nastąpi! 
o cały dzień za wcześnie. Jesteśmy 
pełni podziwu dla panującej tu u- 
przejmości, sprężystości i dobrej or- 
ganizacji. Pomimo wielu kłopotów, 
które nasz przyjazd sprawił kierow 
nietwu, otrzymaliśmy ı łóżka ze 


się 


‘nazim, dom empirowy 


ky wypad na miasto, dla zorientowa- 
mia się w jego układzie, zakończy 
przemiły i pelny wrażeń dzięń. Na- 
stępńego dnia od rana plaża i kąpiel 
w basenie. Przybywamy tam w mo- 
mencie, kiedy wyciąg: ają z wody nie 
doszłego topielca. Ruch więc ogrom 
ędujący „tatow nik“ knie 
bo przecież ostrzegał 

Basen olbrzymi, prze- 
dzielony na 2 części mostem, posiada 
miejsce oznaczone liną dla tych, 
którzy nie umieją pływać. Szybko 
mija czas. 

Po obfitym, smacznym obiedzie u- 
dajemy się na zwiedzenie starych 
zabytków Elbląga. Łatwo je odnaleźć 
— koncentrują się w okolicy „Sta- 
rego Rynku”, a spis ich uprzednio 
wynotowany z tablicy, znajdującej 
się w schronisku — ogromnie uta- 
twia zwiedzanie. Nie bładzimy, gdyż 
na każdym obiekcie zabytkowym wy 


więszona jest tablica PTK. OGglada- 


przed głębi Ia: 


my: Bramę Targowa, kościół NMP » 
św. Mikołaja z XIII w., kamienicę 


królewską z XIV w 1 8 domy króła 
Wazy, zamek Krzyżacki, Stare Gim- 
z XIX w 

Tylko wymienionego w przewodni- 
ku zegara słonecznego nie udało nam 
się odnaleźć, 


e. „d. n.) 
. 


Zamek w Drzewicy 


zabytkowych budowli  kościel- 
nych, Wymienić tu należy od 


budowe i rekonstrukt ję. kapital 
na kolegiaty romańskiej w Tu- 
mie pod Łęczycą, Salonie w 
roku 1939. Odbudowe tę przepro 
wadza Skarb Państwa z włas 
nych fundus zów, z iwagi na war 
tość zabytkową tych budowli. 
Wiele starań poświęt kon 
serwacji starych kościółków, bę- 
dacych cennymi obiektami ludo 
wego budownictwa drewniane- 
Go. Kościółki te były zaniedba 
ne i nie utrzymane w należy- 
tvm stanie. Woiewódzki Wydział 
Kultury i Sztuki przeprowadził 


sa się 


remont całego szeregu tego ro 
dzaiu obiektów. Da- najbardziej 
interesuiacych należa: kośció” 
tek w Gidlach, w pew. radom 
szczafiskim — z w. XII, Bogu- 
szycach, pow. rawsko - mazo 
wieckiego, z w. XVI, Grębieni 


w Gieluń z wie 


ny, Ilaszowa, pow. 
ku XV i XVE 

Obecnie przeprowadza się re 
mont kościółków zw. XV w 
Budzynku (pow. Łęczyca) i Popo 
wicach, (pow: Wieluń). 

Woj. Wydz. Kult. otacza rów 
nież ‘pieczolowita opieka szereg 
zabytkowych parków, łożąc du 
że kwoty na utrzymywanie ich 
pierwotnego kaka 

Dwie prace rekenstrukcyjne 
przeprowadzono na ym odcinku 
w Arkadii i Nieborowie (pow. 
Łowicz) W parku pałacowym 
w Oporowie ao. Kutno) prze 
prowadzono prace melioracyjne. 


W latach 1945 — 1950 Wo- 
jewódzki Wydział Kultury zor 
ganizował ponadto na terenie 


naszego województwa następują 
ce muzea regionalne: Sieradz, 
Łęczyca. Pabianice, Piotrków i 
Tomaszów Mazowiecki, a po 
nadto ośrodki muzealne w Wale 
wicach, Oporowie i Podklaszto 
rzu koło Sulejowa. Muzea te 
zostąły z końcem ubiegłego roku 
przejęte przez Państwo i podda 
ue pad bezpośredni nadzór Mini 
sterstwu Kultury i Sztuki, 

W dalszych zamierzeniach le 
ży kapitalna odbudówa zamków: 
w Poddębicach, (pow. łęczycki), 
Sienkowicach (pow. wieluński) 
i wieży zamkowej w Rawie Ma 
zowieckiej z przystosowaniem 
iej dla celów muzealnych. 

Henryk Czarnecki 
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w dn. 7 lipca 1930 r. 


dziećmi na rękach, powiększając tu 
ult i zamieszanie. Policja oddała 
wie salwy do tłumu, wskutek cze- 
go raniono szereg osób, 

Po przybyciu posiłków  policyj- 
nych z Janowa, Mysłowic i Kato- 
wice wzburzone tłumy udało się pod 
wieczór rozpędzić, Bezrobotni zdpo- 
wiedzieli dalsze demonstracje. 


Co pisało prasa łódzka 


WIELKIE DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU 

w Szopienicach na Górnym Ślą- 
sku — pisze „Kurier Łódzki* — od= 
byt się wielki wiec bezrobotnych, ra 
który przybyło kilka tysięcy osób. 
Do zebranych przemawiał poseł ko- 
munistyczny Wieczore!. 

W pewnej chwili do posła Wie- 
czorka podeszli posterunkowi, od- 
bierając mu głos. Poseł Wieczorek 
odpowiedział policjantom: Masy 
mnie wybrały i do mas będę przema 
wiał! 

Na sali powstał krzyk i hałas. O- 
dezwały się okrzyki „Precz z poli- 
cją! Precz z faszyzmem! Niech ży- 
je rewolucja!” 

Z okolicy zbiegły się 


EMIGRACJA 
„NA WŁASNĄ REKE” 

W górach Harcu uległ katastrofie 
autobus wiozący kilkudziesięciu po! 
skich robotników, którzy na własna 
rękę próbowali przedostać się do 
Belgii w poszukiwaniu pracy. Kilka 
osób leży w szpitalu. a pozosta 

) pos władze niemieckie aresztowały 
kobiety z| jako podróżujących bez paszportów. 
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TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Występy Opery Śląskiej 
Dziś, dnia 7 lipca br. o godz. 19, 


Powszechny w Łodzi, przy ui. Obroń- 
ców Stalingradu 21, będzie nieczynny. 

Od dnia 3 sierpnia br. wznowienie 
komedii A. Fredry pt. „Wielki człó- 
wiek do małych interesów“. 


opera w 3 aktach L. Delibesa —| TEATR KOMEDII ŻYCZNE 
„LAKME“. Obsada: N. Stokowacka, "ŁUTNIAĆ NY 


K. Szczepańska, 0. Szamborowska, 
R. Wolińska, T. Mazurkiewicz, B. Pa 
procki, R. Fabiński, H. Paciejewski, 
St. Witenberg, E. Federowicz, B. 
Żaba, ©. Kluczko, W. Gołobów, W. 
Lwówicz, J}. Kulesza. Kahelmistrz J. 
Sillich. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul, Daszyńskiego 34, tel. 181-34} 
Godz. 19,15 „Makar Dubrawa* =. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul, Obrońców Stalingradu 21, 
tel, 150-36), 


Dyrekcja Państwowego Teatru Po- 
wszechnego w Łodzi zawiadamia PT. 
publiczność, że w okresie od dnia 1 
lipca do 81 lipca br., ze względu na 
urlepy i remonty, Państryowy Teatr 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) ĮROMA (Rzgowska 84) — „Legityma 
„Wołga, Wołga”, godz. 18, 20 cja partyjna“ — godz. 18, 20. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) REKORD (Rzgowska 2) „Miłość na 

„Młodzi marynarze", godz. 1%, 19, 21| „lekanstwo", godz: 16, 20 

BAJKA (Franciszkańska 31) STYŁOWY (Kilińskiego 128) 


4 WEP rfaziazieiić „Zagubione dni“, godz. 17.30, 20 
ara WEI ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Dziś o 
z. 10.80, 2 


GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro- TĘCZA aaa: 100) T E 
gram aktualności krajowych i za- 


ości k izaj tliwe alibi", godz. 15,30, 18, 20,30 
granicznych Nr 26“, godz, 15, 16, TATRY (w ogrodzie) — „Decyzja 


Godz. 19,15 „Córka pani Augot“. 

UWAGA: Teatr czynny tylko do 9 
lipca włącznie — zniżki ważne, 

TEATR LETNL „OSA“ 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Teatr nieczynny. 
TEATR „ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska 125) 
Nieczynny 
TEATR „PINOKIO* 
xl. Kopernika 16) 

Od dnia 1 do 31 lipca teatr zam- 
knięty. i 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 

(ul. Jaracza 2, tel, 217-49 

Dziś, godzina 19,30 „Rodzi- 
na Blank“ według Szolem Alejche: 
ma w dramatyzacji i reżyserii Jaku- 
ba Rotbauma. 


17, 18, 19, 20, 21 ADO EK 1630: 1800. 
BRL ułodstaśe (LERNON BI Mogo 157) BRR PSZ NE 
„Wesoły sublokator“, godz. 16,18,20| WISŁA (Daszyńskiego 1) „Młodzi 


MUZA (Pabianicka 173) „Zwycięski 
powrót“, godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Podróże Gulivera“ (film w natur 
ralnych kolorach) godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Elwira Madigan“, godz. 17.30, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Poszukiwacze złota”, godz. 18, 20 


Satyra walczy 


marynarze”, godz. 16,80, 18.30, 20,30 
WŁOKNIARZ (Próchnika 16) 
„Wyspa szczęścia”, 
godz. 16,30, 18.30, 20.30. 
WOLNOść (Napiórkówskiego 16) 
„Okoliczności łagodzące" — godz, 
16, 18, 20. 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Salawat 
wódz Baszkirów*, godz. 18, 20 


Karuzela premierów we Francji 


(„Humanite dimanche”) 


minacyjnym A 
-wszystkich imprez zarówno na wsl, 
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Ze sportu 


z 


bBzień 23 lipca 
winien stać się wielkim dniem propagandy lekkoatletyki na wsi 


W jaki sposób możemy przeprowadzić próby na zdobycie odznaki 


„S. P, O.“ w najbardziej nawet prymitywnych warunkach 
Dzień 32 lipca, w którym obcho |i mamy tylko jeden stopper do dy- 


dzić będziemy radośnie 
szóstą rocznicę powstania PKWN, 
upłynie pod znakiem najróżnorodniej 
szych imprez sportowych w całym 
kraju, które odbywać się będą pod 
hasłem: „SPRAWNI DO PRACY I 
OBRONY!“ 

O ite 22 lipca obchodzony będzie 
przede wszystkim przez sportowców 
miast, o tyle 23 lipca będzie wielkim 
dniem dla sportu wiejskiego. W dniu 
tym bowiem ze wszystkich miast wy 
jadą na wieś ekipy sportowe, aby 
pomóc sportowi wiejskiemu w prze 
prowadzeniu imprez  propagando- 
wych i prób na zdobycie odznaki 
sprawności fizycznej, które będą kul 
punktem programów 


jak i w mieście. 

Jak takie próby przeprowadzić w 
warunkach niekiedy bardzo prymi- 
tywnych, dał tego przykład na je- 
dnym ze zjazdów nauczycieli wycho- 
wania fizycznego w Łodzi wizytator 
kuratorium warszawskiego prof. Pa- 
ruszewski, 


CO ZROBIĆ, JAK NIE MA 
BIEŻNI 
Jak przeprowadzić próby na odzna 
kę sportową „SPO“ na przykład w 
biegach krótkich, gdy nie ma bieżni 


spozycji? Okazuje się, że te przesz- 
kody można łatwo pokonać. 

Bieżnię musi nam w tym wypadku 
zastąpić jakaś  alejka, względnie 
dróżka o możliwie gładkiej nawierz- 
chni i na tyle szeroka, abyśmy mo: 
gli wyznaczyć na niej przynajmniej 
dwa tory. Tory wyznaczyć najlepiej 
za pomoca chorągiewek. Choragiew- 
ki muszą również oznaczać start 1 
metę. Za metą powinniśmy umie- 
ścić jeszcze jedną chorągiewkę, do 
której powinien dobiec zawodnix, 
aby metę minął w najszybszym bie- 
gu. 

Jak ma się odbyć start do takich 
biegów, czy z pozycji niskiej, czy 
zwykłej? Sprawa startu jest w 
tym wypadku nieważna, Można po- 
kazać ubiegającym się o odznakę 
start niski, ale zawodnik powinien 
startować w takiej pozycji, w jakiej 
mu jest wygodniej. 


BIEG NA CHUSTECZKĘ 


Wypuszczać ze startu zawodników. 
musimy, jeśli nie mamy pomocn- 
ków, przy pomocy samych zawod- 
ników, lub kogoś z widzów. Pistolet 
zastąpić tu może zwykła chusteczka, 
Na dany przez nią znak zawodnicy 
będą wychodzili ze startu. 


Czym Lipcowy 


przodowników wychowania fizycznego 


Uczestnicy kursu przodowników 
w. f. w Centralnej Szkole Wychowa- 
nia Fizycznego CRZZ w Czerwińsku 
n. Odra, odpowiadając na Apel Ko- 
lejarzy z Tarnowskich Gói, podjęli 
n”"tępujące zobowiązania: o 


W ramach pracy społecznej, dopro 
wadzić do stanu idealnej używalno= 
ści ora. konserwować nowopowstałe 
boiska do koszykówki, siatkówki oraz 
basen pływacki. 

Rozumiejąc sens i założenia pod- 
stawowego szkolenia w dziedzinie 
kultury fizycznej postanawiamy: 

w dziedzinie wychowania — pod- 
nieść poziom ideologiczny i uzupeł- 
nić braki karności i dyscypliny; 


w; dziedzinie teorii utworzyć kółka 
samokształceniowe; 

w dziedzinie praktyki — podnieść 
własną sprawność fizyczną przez 
gremialne zdobywanie odznaki SP, 

postępowaniem swoim wykazać, że 
godni jesteśmy miana sportowców 
Polski Ludowej. 


Wzywamy ‘do podjęcia zobowią- 
zań wszystkie obozy sportowe w Pol 
sce, Realizacją tych zobowiązań wy- 
każemy, że naczelnym zadaniem! 
sportu w Polsce Ludowej jest wycho 
wanie świadomego, radosnego twór- 
cy socjalizmu — zdrowego i spraw- 
nego, szanującego pracę, bojownika 
walki o pokój. 
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Co usżyszymy przez radio 


Program na piatek, T lipca 1950 r.| cuje Nasz komitet blokowy”. 16,35 
12.04 Dziennik południowy. 13,10 (L) Raje agat narodów: 17.00 
(Ł) Audycja dla PGR i spółdzielni Koncert dla przo Aans PADY: 
NAA c ź « © 17,45 Audycja literacka. 18,15 (Ł) 
produkcyjnych. 13,80 Koncert Or-| Reportaż z PZPB im. Armii, Ludo 
kiestry Rozgłośni Szczecińskiej. wej. 18,25 (Ł) Koncert życzeń. 18,45 


14.00 Radiokronika. 14,20 (%) Muzy 
ka popularna i ludowa. 14.55 „Mówią 
książki”. 15.10 W. A. Mozart — So- 
nata D-dur na dwa fortepiany. 15,30 
Audycja dla świetlic dziecięcych, 
15.50 Muzyka, 16,00 Dziennik popo- 
łudniowy. 16,20 (Ł) Na boiskach i 
bieżniach kraju. 16,25 (Ł) „Jak pra 


„Szpilki“ — audycja satyryczna. 
19.00 Koncert symfoniczny. 20.00 


Dziennik wieczorny. 20.40 „Ulubio- 
ne melodie”. 21.15 J. S. Bach — Sui- 
ta As-dur. 21,30 „Wszechnica Ra- 
diowa”. 22,15 Koncert. Transm, z Bu 
dapesztu, 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.15 Mozaika ulubionych melodii. 


(„Prawda”) 


Teraz musimy z kolei pomyśleć o 
mierzeniu czasów. Dobrze, gdy ma- 
my dwa stoppery, ale co zrobić w wy 
padku, gdy mamy pod ręką tylko 
jeden, a próbę musimy przeprowa 
dzić przy współzawodnictwie przy- 
najmniej dwóch zawodników, jak te- 
go wymaga regulamin? 


JAK SOBIE RADZIĆ Z MIERZE- 
NIEM CZASÓW? 

W takim wypadku musimy łapać 
na stopperze cząs pierwszego, dru- 
giemu zaś, gdy przyjdzie za pierw 
szym o jakiś metr dolieczać 0,2 sek. 


Przejdźmy teraz do rzutów. Aby 
przeprowadzić tę konkurencję masi 
my mieć rzutnię, a gdy jej nie ma, 
musimy ją sami zainstalować. Zre- 
szta w sposób całkiem łatwy, przez 
wynalezienie jakiejś deski i zakopa- 
nie jej równo z ziemią. Chorągiewka 
mi odmierzamy metry j od biedy mo 
żemy już przeprowadzić i tę konku 
rencję. 

KILKA SŁÓW O SROKACH 

Pozostaja nam wreszcie skoki, O 
skocznię na wsi jest jeszcze trudniej 
ód rzutni, ale przy dobrych «hę- 
ciach można ją sobie samemu zro- 
bić. W tym cela wystarczy wykopać 
niegłęboki prostokat o wymiarach 
8x5 m., ziemię dobrze skopać i zgra 
bić. Przy skokach w dal odległość 
można mierzyć od palców nóg przy 
odbiciu do bliższego śladu pięty. 
Skoki wzwyż będą wymagały jesz- 
cze stojaka. To też nie nastręczy wie 
le trudu organizatorom. Wystarczy 
koło skopanego prostokąta wbić dwie 
tyczki z gwoździami o- naciętych 
łebkach, a zamiast poprzeczki użyć 
sznurka zakończonego z obu stron cię 
żarkami, a jeszcze lepiej wystarać 
się o jakąś listwę, gdyż sznurek, iak 
wiadomo, ugina się i bywa często 
Że skok okazuje się grubo gorszy, 
niź wskazuje podziałka. 


MOŻE TYCH KILKA UWAG SPO- 
PUŁLARYZUJE BARDZIEJ LEKKO- 
ATLETYKĘE... 

Podane wyżej uwagi przydadzą się 
może naszym kołom sportowym, któ 
re wyrusza w dniu 28 bm. na wieś 
do LZS i przyczynią się, być może, 
do większej popularyzacji na wsi, 
tak pięknej i pożytecznej gałęzi spor 
tu, jaką jest lekkoatletyka, która na 
wsi powinna bezwzględnie zająć 
pierwsze miejsce przed innymi spor 
tami. 


Mistrzostwa kolarskie 
Moskwy 


MOSKWA. W Moskwie rożegra- 
no wyścigi kolarskie na przełaj o 
mistrzostwo stolicy ZSRR. W kon- 
urencji kobiet na dystansie 10 km 
pierwsze miejsce zajęła zeszło- 
roczna mistrzyni Kuczumowa, prze- 
biegając trasę w 37:27 min. Tytuł 
mistrza (Moskwy w konkurencji 
męskiej zdobył Terentiew, który 
przebył 30-kilometrową trasę w 
1:18:35 godz. Drużynowo pierwsze 
miejsce zajął zespół lotników WWS. 


Nr 185 


Skład Kolejarza 


ma mecz 
z Kolejarzem z Olsztyna 


W nadchodzącą niedzielę o godzi 
nie 18 na boisku Kolejarza przy ul. 
Nawrot 73-75 Kolejarz (Łódź) roze- 
gra mecz piłkarski o wejście do 
drugiej ligi państwowej. Przeciwni 
kiem łodzian będzie Kolejarz z Ol- 
sztyna, który uległ w ubiegłym ty- 
gódniu Gwardii stołecznej 0:3. Spo 
dżziewać się należy, że i w dniu 9 
lipca goście odjadą z Łodzi ze spo= 
rym bagażem bramek, 

Kolejarz miejscowy wystąpi w na 
stępującym składzie: w bramce 
Depezyński, w obronie: Szeligowski 
i Bzigot, w pomocy bracia Jacho- 
wie Mieczysiaw i Bogumił oraz Dut 
kiewicz, w ataku: Stolecki lub Wit 
kowski oraz  Bilewicz, Kmin, Ko- 
czewski i Deska. Wśród tej jedenast 
ki znajduje się kilku juniorów jak 
bracia Jachowie, Bilewicz. 

«zawody niedzielne wzbudziły 
wielkie zainteresowanie wśród mi- 
łośników piłkarstwa. Będze to jedy 
na w Łodzi w tym dniu impreza 
piłkarska. A więc w niedzielę spo- 
tykamy się na boisku Kolejarza. 


f o 
To bedzie mecz! 

Komitet Organizacyjny przy DRN 
Łódź — Śródmieście powiadamia 
szerokie rzesze publiczności 0 ma- 
jącym odbyć się meczu piłkarskim 
pomiędzy DRN (Śródmieście), a 
DRN (Północ) w dniu 15. 7. 50 m. 
o godzinie 16, na boisku „Zjednoczo 
nych“ tj. na ul. Kilińskiego. 

Całkowity dochód zostaje przeka 
zany na Komiiet Obrońców Poko- 
ju. i 

Bilet wejściowy wynosi złotych 
50. Przedsprzedaż biletów odbywa 
sięw DRN Łódź — Śródmieście, 
Legionów 10, II piętro, pokój 255, 
w godzinach od 7.30 do 14,30. 


Nowe Złotno nie śpi 


W niedziele, dnia 9 bm. o godzi- 
nie 16 po poł. na boisku Koła Te- 
renowego ZMP w Nowym Złotnie, 
zostanie rozegrany mecz piłkarski 
pomiędzy miejscowym Kołem Spor 
towym „Stal“ przy ŁZWANN A-21. 
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